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\v°,ral|iej. k̂jS  ̂^ z1'ś daleki od równowagi 
lin ^  ^zp-irfj .^Sz^ m dowodem służą 
o5iaaciaią ono ,Niemcy- Jako państwo 
Sf^§nięCia • . Sxvoi ce  ̂ • ideał: dążą do 
do ° 'Vei a i  I1a [większej potęgi pań- 
K# s^vvor2pi. . 2edewszystkiem zmierzają 
litv?m zbroief; olbrzy m’ej a ™iji- Pod 

Al' r°zwija się ich cała po-

I°5 dr°żu !?? ‘ dr°d  Niemcy są nadal na 

n e i ? ,i8kieni0raln.em- 0 n e  były °Jczyzn^
riot n3jbard,!1 !Jbardziei materjalistycz- 
liz ryny fu J destrukcyjnej moralnie 
^  Mar] j f ofi<rznej» Jak3 jest socja- 

Cy, obanf 1 E ng elsa- Dzisiejsze 
U ,  ’ ale w y obóz wyznawców Mar- 

>°trafij SI'ę z nifaterjalizmu
icfi y t n
11ię na^ io n a re,J*a,istyczne c -ch-v P0i,iac*a 
Ma Przyon *cb kuii rasy niezmier- 
W r̂ sa ą  01,113 kult klasy w nauce 
ra5^ r w S2vf r2eciGż naród jest jednością 

j ĵ 11 rzędzie duchowo, a nie 
ch r ^  za  ̂ i i”]? demarkacyjną

a narodami cywilizacji 
na • vyjść b niusi S1'£ przedewszyst 
Cal • Z,e sPrzeczności ich poglądów
ró; j  ieh ’c,,Ch Zapatrywań moralnych i 
nj fticaci1 ,Cl°wości, a nie budować na 

drh£or-q nwych, które mają znaczę-

t

CZESŁAW MĄCZYŃSKI
Kom endant Obrony Lw o w a

\ j  listopadzie 1918 r. i Dowódca Małop. Oddziału
Armji Ochotniczej

zmarł wczoraj dnia 15 lipca br. w szpitalu garnizonowym we Lwowie,
przeżywszy lat 54.

ja Nazbyt lnc-
Njn? fhncla,I.!laterjaIistyczne ujync < 
j. nKy ^ Men tu narodu doprowadza
,śt jllcępcyj ?Sle]sze do całego s/-:regu 
)ic/ ailskie!r,.Przocznych z zasadami chrze 
nH "leg°, ?’ strony Kościoła k a* a -  
trio ^ e c i  * potyka przedew 3/;M.kiem

*-113 : Ustawo

ujecie rasy,

Ciężka, przygniatająca Lwów, a nie. 
niestety przez nas wszystkich z godziny 
na godzinę oczekiwana od kilkunastu 
dni — wiadomość o śmierci Brygadjera 
Czesława Mączyńskiego — przyszła do 
nas wczoraj. Wiedzieliśmy, że Brygadjer 
Mączyński walczy ze śmiercią, ale mieliś­
my- przecież w szy scy m a leń k ą  nadzieję, 
że fę ^może tyrf* razem, że w yjdzie^  tej 
walki zwycięsko. Dziś stoimy już tylko 
nad Jego trumną.

żałobna wieść o  śmierci Komendanta 
Obrony Lwowa z pamiętnych dni listo­
padowych 1918 r. odziewa kirem nietylko 
setki Jego podkomendnych Obrońców 
Lwowa, ale i cały Lwów, wszystkich, dla 
<tórych to miasto było, jest i pozostanie

symbolem walczącej, nieugiętej pol­
skości.

W niezapomnianych dniach listopado­
wych Brygadjer Mączyński, był nietylko 
formalnym i faktycznym Komendantem 
Obrony Lwowa, ale i jej znakomitym 
symbplem. Pod Jego to wodzą Lwów 

1 p o rw a ł się do walki o przynależność do 
.Rzeczypospolitej i  wytrwał przeż-pęfai>«łi 
dwadzieścia dwa dni I nocy w  bojow ej 
postawie, stwarzając najpiękniejszą w  
odrodzonej Polsce legendę bohaterstw a  
Dzieci Lwowskich i zdobywając dla 
Lwowa, jako jedynego w  Polsce miasta, 
najwyższe odznaczenie żołnierskie „Vir- 
tuti Militari".

Ta wielka zasługa 3rygadjera Mą. 
czyriskiego pozostanie po wieczne czasy

przy Jego nazwisku i w  nigdy niezatar­
tej pamięci Lwowa i całej Polski.

Lwów uczci godnie zmarłego Komen* 
danta Obrony miasta. Brygadjer Mączyń­
ski pozostanie wśród nas, bo spocznie na 
Cmentarzyku Lwowskich Dzieci, otoczo­
ny wieńcem Ich grobów i krzyżów, jego  
żołnierska postać będzie dla przyszłych 
pokoleń, .symbolem cnoty, prawdziwego 
Polaka, dzielnego żołnierza, dobrego  
obywatela.

Niechże ziemia lwowska, którą w y­
rwał z wrażych rąk i przekazał Rzeczy­
pospolitej —  pozostanie Mu pc śmierci 
lekką! Niech spoczywa w  niej w  pokoju, 
wśród długiego szeregu mogił Dzieci 
Lwowskich, które prowadził do boju 
o Lwów.

i w na jeśli Ustawa sterynzacyjiia, l: 
iv„ frai-ł . Ias? w znaczeniu fizycz- 
: v Zys^.Vh JG si? *■ ~
knVl',lz3cv n° wK h  
ki ry n Jnych,K]aę,; J> pp) I . . . . . .

‘e e ł ak Marks wiozmi vv

'ch j ako podbudowę
ki.u1,lz3cv;ttn0Wycb pojęć mora rrych i
hla!^ry> p i / ? ’. jako ° P arcir dIa ca!cI 

ie Spo]vl° n!e J*ak Marks widzi.ił w j 
ni cywhi7L\ 2:' eJ źródło i motor ri '?wo- j 
v ,? lllożIi\va V -y'.r,eS °  lu d z k o ś c i ,  —  a l e j

Wybory do Senatu odbędą się w dniu 15 września br.

mrei “ 1 rrift,’ , wartościom duch o- <
ęb"y i T ?  ^  P r z y z n a jm y  Pyl f d -  i 

p, szy. fv Upup. J ' j
ie*hcalll,f  Zfódło zatargu między

^°ścin] ,1ai’°dowo-socjaiistycznemi a
Puł ^ e ;  , G|̂  katolickim lezy w nastę-
2e Oclsun Zn°ści. Niemcy dzisiej- 

, ez nrnm SZy si? od chrześcijaństwa 
jośęj lamowanie samowystarczal-

llllJ ra^ atcri alistycznego nacjona- 
Sahle r ^ 6^0, P° krótkim czasie ;ak-
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Sacio n a n “ d« “ ty, że ich bezreligiiny
c,nak 2,11- amk- . nie może wvstarczyc 

^ro^p 1Ĉ a n 'e pozwoliła
J o

im wejść 
kontaktu z religiąu Ześciia .Szukaiiia

nską a zwłaszcza z Kościołem
^ SzQze u ’ ecz pchnęła ich na większe
ri,ch, któ Z<̂ roża" ° to Powstał u. nich 

da w n ^ ,  n ragnie wskrzesić wierze- 
ł to h G Niemiec pogańskich. I nie 

? V°^np;i/ ' 'S ruch małoznaczny. 2[dyż 
z,'ś vy neopoganizmu ma być już

Ostat !.ernczech około miłjona.
M*iódł nJ °  U sz e d ł  nowy fakt ,który 

u ego an e P° stronie ruchu neopogań- 
soe?^?-Zui^ s,e przewódcy narodo- 

h ru W \ S  2mu- b iskup  katolicki Muen- 
WJacj stfaiji, von Oalen, skierował 

°senbe Protest przeciw propagandzie 
pra» czołowego ideologa kie-

P A R M O  3 OBSZERNE PARCELE
=  Każdy z Czytelników może stać siq właścicielem  obszernej, =

pięknej parceli, nie wydając na to ani grosza. W ystarczy =
przejrzeć „KUR JER A" z dnia 10 lipca rb. i przeczytać g

^  warunki uczestniczenia =

IV WIELKIM KONKURSIE „KURIERA"
runku antychrześcijanskiego w narodo­
wym socjalizmie. Protest ten został zlek­
ceważony, Rosenberg przybył do Muen- 
ster i wygłosił tu swą mowę atakującą 
gwałtownie Kościół katolicki, a nadto, 
co było najważniejszem, po nim zabrał 
głos minister spraw  wewnętrznych Rze­
szy, Fnck, zscr '!3ryzował się z Rosen­
bergiem i dotknąwszy protestu biskupa 
Muensteru oświadczył, że protest ten w 
charakterze reprezentanta władzy pań­
stwowej energicznie odrzuca. N astęp­
nie zwrócił się przeciw katolikom z# ich 
stanowisko wobec ustawy ster łizacyj- 
nej .

W ystąpienie ministr*. Fricka jest 
stwierdzeniem, że akcia neopogańska i

propaganda antycTirześcijańska Rosen- 
j berga nie napotkają  sprzeciwu ze stro­

ny kierowników obecnych Niemiec.
Brak równowagi moralnej —  trze­

ba zdać sobie z tego sprawę —  nie 
przeszkodzi Niemcom w ich dążeniach 
do osiągnięcia maksymalnej potęgi pań-

% Stwowej l 
narodom.

zagrożenia nią wszystkim

j Natomiast obow‘ązkiem sąsiadów 
Niemiec, a w pierwszym rzędzie Polski, 
jest  przeciwstawić :m nietylko wysiłek 
w dziedzinie siły materjalneb ale rów­
nież stworzyć w dziedzinie życia pu- 

, błicznego wysoki moralny . > a ł  w yrr"  
I sjy  2 zasad sprawiedliwości i moralno- 
1 sci chrześciiańskiej.

f „NA PODSTAWIE ART. 9. UST. (1) 
ORDYNACJI WYBORCZEJ DO SEJMU 
(DZ. U. R. P. Z 1935. R. NR. 47, POZ. 
319) ZARZĄDZAM WYBORY DO SEJ­
MU I WYZNACZAM DZIEŃ GŁOSOWA- 
NI A NA 8. WRZEŚNIA 1935 R.

CZYNNOŚCI WYBORCZE MAJĄ BYĆ 
DOKONANE W TERMINACH OZNA­
CZONYCH W  KALENDARZU WYBOR­
CZYM, ZAŁĄCZONYM DO ZARZĄDZĘ^ 
NIA NINIEJSZEGO.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ: 
(— ) I. MOŚCICKI.

PREZES RADY MINISTRÓW: (—) W. 
SŁAWEK. — MINISTER SPRAW W E­
WNĘTRZNYCH: (— ) MARJAN ZYN.
DRAM KOŚCIAŁKOWSKI. — MINISTEL 
SPRAWIEDLIWOŚCI: (— ) CZESŁAW

MICHAŁOWSKI.

Wybory do* senatu
WARSZAWA. 15. VII. fPATI W  

DZIENNIKU USTAW RZECZYPOSPOI i 
TEJ POLSKIEJ NR. 49, Z DN 15 UPCA  
1935 R. OGŁOSZONE ZOSTAŁO 7 \

P o t p 0ZU T F ,  7PRrf«ZY,DENTA^ 
o  WYBORACH DO-SE N A T U * 1935

ZARZĄDZENIE TO BRZMI:

i ^ v ^ A P< ? i? t J AWIE ART* 5* UST* (1 )
■ T • W y b ORCZEJ d o  s e n a t l  

. u. R. P. z  1935 R., NR. 47, POZ.

(Dalszy ciąg -ia str. 2 -giej>
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(Dalszy ciąg ze str. 1-szej).
520) ZARZĄDZAM WYBORY DO SE­
NATU. .

CZYNNOŚCI WYBORCZE MAJĄ BYĆ 
DOKONANE W  TERMINACH OZNA­
CZONYCH W  KALENDARZU WYBOR­
CZYM, ZAŁĄCZONYM DO ZARZĄDZE­
NIA NINIEJSZEGO.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ: 
(— ) I. MOŚCICKI.

PREZES RAOY MINISTRÓW: (— ) W. 
SŁAWEK. —  MINISTER SPRAW WE­
WNĘTRZNYCH: (— ) MARJAN ZYN-
DRAM KOŚCI ALKO WSKI. — MINISTER 
SPRAWIEDLIWOŚCI: (— ) CZESŁAW 

MICHAŁOWSKI.

Wybory do Sejmu Śląsk ego
KATOWICE. 15. VII. (PAT). Pan 

Prezydent R. P. zarządzeniem z dn. 15. 
lipca r. b, wyznaczył wybory do Sejmu 
śląskiego na dzień 8. września 1935 r.

Do zarządzenia tego ogłoszonego w  
„Śląskim Dzienniku Ustaw" dołączono 
kalendarzyk wyborczy.

P. Prezydent w Wiśle
KATOWICE. 15. VII. (PAT). Dziś 

o godz. 12.10 przejeżdżał przez Katowi­
ce w drodze do Wisły P. Prezydent R. P.

Sędzia Giżycki 
gen. komisarzem wyborczym

WARSZAW A, 15. 7. (Teł. wł. G .) .
Jak wynika z kalendarzyka wyborcze­
go, dołączonego do zarządzenia  o roz­
pisaniu wyborów, w dniu jutrzejszym 
będzie m :anowany generalny komisarz 
wyborczy i jego zastępca.

Jak się dowiadujemy, generalnym 
komisarzem wyborczym zostanie sędzia 
Sądu N ajw yższego Stanisław  G iżycki, 
a jego zastępcą sędzia Adam  Chechliń­
ski.

J a n ie  K oszta ponoszą  
gm iny  ?

WARSZAW A, 15. 7. (Teł. wł. G .). 
N a podstawie nowej ordynacji w ybor­
czej dio ciał ustawodawczych, ustalono, 
iż gm iny ponosić będę  ko sz ty  sporzą­
dzenia  spisu w yborców , urządzenia  lo­
kali w yborczych, oraz diet członków  
kom isy j obw odow ych . W szystkie inne 
wydatki połączone z przeprowadzeniem 
wyborów ponosi skarb państw a.

W  związku z wyborami, wydane bę­
dą. instrukcje do notarjuszów w  spra­
wie opłat za pisma wyborcze. Wszelkie 
pisma, podania, podpisy i pełnomocnic­
twa w sprawie wyborów, wolne są od 
opłat stemplowych. Jedynie za po­
świadczenie podpisu pod zgłoszeniem 
delegata cło zgromadzeń okręgowych, 
notarjusz Dobierać będzie po 10 gr.

Zasaz sekwestrów 
w rolnictwie

WARSZAWA, 15. 7. (Tel. wł. G .) .  
Ministerstwo Rolnictwa rozesłało do 
Izb skarbowych okólnik, zawierający 
instrukcje, ażeby urzędy skarbowe za ­
niechały w tym  roku za jm ow ania  przed ­
m iotów obciążonych rejestrow ym  za ­
staw em  rolniczym  na pokrycie należno­
ści z  tytu łu  podatku  m ajątkow ego, 
gruntow ego i przem ysłow ego.

Aresztowania wśród 
b. członków 0. N. R.

WARSZAW A, 15. 7 (Teł. wł. G .) .  
W ostatnich dniach władze bezpieczeń­
stwa przeprowadziły szereg aresz to­
wań wśród osób podejrzanych o przy­
należność do nielegalnego O. N. R.

W  końcu u b !egłego tygodnia aresz­
towano 5 studentów Uniwersytetu, oraz 
jednego młodego handlowca. W czoraj 
po rewizji aresztowano w mieszkaniu 
jednego z studentów, 26-letniego T a ­
tarkiewicza. W  sobotę zaś aresztowano 
robotnika, Mieczysława fustyńskiego, 
którego zatrzymano w ogrodzie Ła­
zienkowskim pod zarzutem rozdawania 
ulotek nielegalnego O. N. R.

.PANI DOMU znajdzie kucharkę, 
służącą, wychowawczynię przez drobne, 
bezpłatne ogłoszenie. Objaśnień .a w 
drobnych po rubryką. ..Wolne oosady".

Prasa podkreśla dyscyplinę- „Croix de Feti
PARYŻ. 15. 7. (P A T ) .  Agencja H a-  

vasa donosi:
P rasa  paryska, omawiając przebieg 

wczorajszej uroczystości, podkreśla 
w spaniały w yg ląd  defilady w o jsko ­
wej, liczebność m anifestacji Fron­
tu L udow ego ,oraz dyscyplinę  

„Croix de F eu<e.
„Petit  Journal'* i „M atin“ mówią: 

„F ranc ja  w  ciągu dnia wczorajszego 
uczyniła wielki krok naprzód**. Dzien­
nik podkreśla entuzjazm, z jakim były 
witane armja i „Croix de F e u “ , w spo­
mina także, mówiąc o Froncie Ludo-

Echa manifestacji 14 lipca w  P a ryżu
wym, że po raz p i trw szy  przywódcy le- [ Komunistyczna „L ‘Humanitó ja
wicy i skrajnej lewicy śpiewali M arsyl- je artykuł pod tytułem „Cały c®0
jankę, a nie Międzynarodówkę.

Co do liczby m anifestantów —  zda­
nia są bardzo podzielone. Pisma lewi­
cowe obliczają, że liczba zwolenników 
Frontu  Ludowego osiągnęła 500.000 
osób,

dzienniki praw icow e tw ierdzą, że  
liczba ich nie przekracza  150.000.

Socjalistyczny „Populaire** pisze: 
„Jest to dzień historyczny. N aród fran­
cuski powstał na apel Frontu Ludowe­
go**.

D Z IŚ  22124

Atlantic i m ało g ra fji sow ieckiej w K A T A S T R O F A  C Z E L U S K I N A "
A n te a t j e z a e  zdjęcia ,  w y k a n aa e  p o d  k ierow nic tw em  pro t .  O t to  Szm id ta .  
F i lm  o dda je  z całym real izm em  wszystk ie  e ta» v  e k se ed y e i i  wraz z iej e ca -  
la a le m  przez  b o h a te r sk ie j  lo ta ików .

wolnością**. Natom iast pism& Pr® 
we ,jak

„Echo cle P aris“ i inne, PrZ p0, 
staw iają  karność uczestn ików  V f, 
chodu „Croix de F eu‘% W U  

liczbę podają  na 50.000 ; 
bezładowi pochodu lewicowego.1 j:e/  
mają, że karne szeregi „Croix o gpo* 
nie dopuszczą do żadnej rew o lt*  
łecznej.

U ludzi, cierpąicych na żołade*’ ^  
i zła przemianę materji, stoS0^ . t ó z f ,  
turalnej wody gorzkiej Francis** 
pobudza prawidłowość funkcji na ^gaf1'  
trawienia i kieruje odżywczt dla . 
zmu soki do krwiobiegu. Zalecan ^  
lekarze.

Dalszy przebieg zlotu harcerskiego w  SpaK
SPAŁA, 15. 7. (P A T ) .  Dziś w  go­

dzinach rannych odbyła się M sza św. 
na intencję obrad  Z jazdu dawnych ha r­
cerzy i harcerek, odpraw iona przez na- _ 
czelnego kapelana Związku Harcerstwa 
Polskiego, harcmistrza ks. M arjana 
Luzara w  kaplicy P. Prezydenta, po­
czerń rozpoczęły się obrady w obozach 
dawnych harcerzy.

Wynikiem tych obrad  ma być 
uchwalenie rezolucji o jaknajsci- 
śle jsze j w spółpracy pokolenia har­
cerzy z  okresu zdobyw ania  niepod­
ległości z  harcerstw em  w spółcze- 

■ snem  oraz o konieczności pow oła­
nia specjalnej organizacji daw nych  

harcerzy.
SPAŁA, 15. 7. (P A T ) .  Uroczyste

ogniska ku czci pamięci M arszałka P ił­
sudskiego i poległych harcerzy, które 
zpowodu rzęsistego deszczu wczoraj 
się nie odbyło, odbyło się dzisiaj o go­
dzinie 21-ej.

SPAŁA, 15. 7. (P A T ) .  Dziś o godz. 
16-ej wojewoda dr. Grażyński podej­
mował przewodniczących oraz komen­
dantów  delegacyj zagranicznych w  
swoim nam.ocie reprezentacyjnym na 
terenie zlotu.

SPAŁA, 15. 7. (P A T ) .  Dziś obra­
dował w  Spalę międzynarodowy kon­
gres skautów esperantystów.

SPAŁA, 15. 7. (P A T ) .  W  dniu dzi­
siejszym rozpoczęła się międzynarodo­
wa konferencja p rasy  skautowej w 
Spalę.

. j g W 1,
Uczestnicy konferencji w drllU v ęz&‘ 

wyjadą na wycieczkę po Polsce, J |je  
sie której m. in. zwiedzą Kri ’ 
złożą hołd u trumny Marszałka 
czem udadzą się na Sowiniec

SPAŁA, 15. 7. (P A T ) .  D i#  z Z** 
się obrady harcerstwa polskieg 
granicy. ~ew°dJli"

O bradom  przewodniczył Pl 
czący Związku H arcerstw a * 
woj. dr. Grażyński.

NAPRAWKI OBCASÓW P ^ te/  
stały i ciągle się pow tarzający 
Ten wydatek zmniejsza się . 
jeśli się nosi wypukłe 
BERSON. Odrzucajcie we włąjąljŁ, 

resie wszelkie naś ladow n^M

RZYM. 15. VII. (PAT). Agencja Ste-
fani donosi: . Komunikat. Ministerstwa pra 
sy i propagandy oznajmia, iż przyśpie­
szony rytm przygotowań wojskowych A- 
bisynji zmusza do wydania dalszych za­
rządzeń o charakterze wojskowym*

Mussolini zarządził mobilizację dywi­
zji „Siła** i piątej dywizji „czarnych ko­
szul", która otrzyma nazwę dywizji
„pierwszego lutego". Dowodzić nią bę­
dzie gen. Teruzzi, obecny szef sztabu 
milicii narodowej. ,

W szystkie tormacje „czarnych ko­
szul" podlegają reorganizacji, przyczem 
zastępowane są luki, powstałe z powodu 
wysłania transportów do Afryki wscho­
dniej.

Żarządzono powołanie specjalistów  
wojsk saperskich oiraz formacyj samocho

Ab isyn ji...”
dowych, należących do roczników 1909, 
1910, 1912.

Minister lotnictwa powołał dalsze 
kóntyngenty lotników i  specjalistów.

Ministe- marynarki zarząrdził nie­

zwłocznie przystąpień'*: do sptiS^ 
ł o d z i  p o d w o d n y c h ,  które ? ° s t * ~ y c l i ^  
czone na wodę w ciągu P*er'V ■ 
s ię c y  14 roku ery f a s z y s to w s k ie j -

I, p  .i p
o łapownictwo

W ARSZAW A, 15. 7. (Tel. wl. G .) .
Do Sądu Okręgowego w W arszaw ie  
wpłynął akt oskarżenia przeciwko b y ­
łem u posłow i sanacyjnem u,. W ojc ie­
chow skiem u, w ydanem u p rzez  S e jm

łap0w°ic'

N A  S E Z O N  L E T N I
SUKNIE WZORZYSTE — PŁASZCZE IMPREGNOWANE 

i ZARZUTY LETNIE
w wielKim wyborze po cenach n a jn l i rzy cb  poleca

KONFEKCJA
D A M S K A „FEMINA"

Dli

Lwów, pl. Halicki 12j  I p. 
róg Batorego

P. T. Urzędników dogodne aplety. 1941

Fala upadłości i licytacyj

w ładzom  prokuratorskim
tw o. t stycZl1!c

Aresztowany w Poznauiu w 0cfał 
Wojciechowski przewieziony e
W arszaw y, gdzie toczyły 55? o5ad
nia o nielegalne w y r a b i a n i e w 
więziennictwie. WojciechoWS _ ^
dow odniono ko n ta k t ze  s^ aj ^ 0 $ati%  
lat w ięzienia byłym  P° pf&  
straży  w ięziennej, D ą b r o w s k i  t  
szu sta m i braćm i Kania.
chowskiego zwracali się 0 P*°-: 
wyrobienie posady  ludzie 
kolejowych drużyn k° n I
gdzie był prezesem, a on 
odmawiając, miał zwycz .. h  
„D ziś są takie czasy, że  ieS-. -ń  jeC W fy 
sm aruje, to nie będzie m ° ^ 0\ctecT  t 
Łapówki pobierane przez . i* 
skiego wynosiły od 500 do • . j

P° l le d z tw o  ustaliło, że
] dawniej skrom ny hamulcaW1

— :___

WARSZAWA, 15. 7. (Tel. wł. G .).  
W ydział II. Okręgowego Sadu Handlo­
wego w W arszaw ie  ogłosił 3 nowe u

wielką fabrykę mebli Nowakowskiego, 
której ogłoszono upadłość. Obecnie fa-

jsił 3 nowe u- bryka kierowana przez zarządcę masy. ) ^om m urow any w Poznani# 
cukrowni „Ży- j upadłościowej zatrudnia 150 . robotni- [ odbedzie sie 23 września-podłości,  a mianowir e

tyn“ Ski Akcyjnej na Wołyniu, której j ków. Niedawno za trudnia ła paręset. 
zarząd mieśc;ł się w  W arszawie, Spół- i W  Wilnie  wobec niewykupienia 
dzielni pod nazwą „Tow arzystw o Bu- I świadectw przemysłowych, zostanie zli-  
dowy Młynów" „Fabryki Dykt Maksa \ kwidowanych około 150 przedsię-  
G usa .“ j biorstw handlowych.  W  ciągu czerwca

Z Łodzi  donoszą, że .w najbliższym 
czasiiei ulec ma l.kwidacji kilkanaście 
mniejszych farbia, n. W  Poznaniu  zli­
kwidowano khka  fabryk  mebli. Z tru­
dem udało sie tam' utrzymać w  ruchu

na terenie województw północno- 
wschodnich sprzedano z licytacji 325 
majątków  ziemskich. Nabywcami w 
wielu wypadkach byli Żydzi i Litwini.

W ARSZAW A, 15. 7. (T«!;
Urząd palestyński ustalił p
cji do Palestyny ma najbłjzS_ / ^  
W  ciągu sierpnia, w r z e n ia  ^  
nika  wyjedzie dc Palcstyp)

1 8.000 osób .
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We Francji o polityce angielskiej
£? iltyki nowego gabinetu 

;T.ac§ od f a! ry rozpoczął sw oją 
l n i c a m i  f r,cia układu morskiego z 
ilneni PrzpmA -y  .sformułowane w  gło- 
p Uê  Hoarp* Wjenkl ministra sir Sa1- 
>uaricJi z *a j a ‘ M ow ? t? przyjęto we 

aWionejT1 0w°lęniem cKłodnem i po- 
f r2yjnmie . enf zj a zmu. T ak  jak  się 
r ystarczaia wiadomości, formalne i 
b zy* . k̂ ce przeprosiny
pr< d z  feg0 ‘-feO użyto W

za obrazę, 
rozmowach,

t \ e ^em psyCh na Quai d ‘O isay  —  P[~ 
s na, z c  i przez P* Lavala i min.

eznościa ^ zreszt4 przyjaźnią  i ser- 
n.a!ezycie V 205ta! w idać w Londynie 
■ P r z e m / ° ? umiany- Minister brytyj- 

S nj t  pom* bowiem, aby uspokoić o- 
;>nemi sprzecznościami ujaw-
St

towała je  jako  przyjęcie tezy fraricu- 
skiej. „S ir Samuel Hoare — pisze 
„Ternps" —  mówiąc z całą powagą, 
jak ą  ma słowo ministra spraw  zag ra ­
nicznych Wielkiej Brytanji zapowie­
dział, że Anglja n?e myśli o powrocie 
do polityki izolacji że pozostaje wier­
na duchowi międzynarodowego współ­
działania i duchowi Ligi Narodów, że 
uznaje nierozdzielność problemów po­
koju i bezpieczeństwa, że wresrcie nie 
rozumie paktu lotniczego inaczej, ja k  
konwencji, którą zawartoby przy  
współudziale wszystkich pięciu państw  
Locarna, co wyklucza wszelką ideę u-  | 
kładu odrębnego. Jest to, jak  widać, | 
formalne przyjęcie francuskiej te^y ę,ie-

rozdzielności problemów ujętych we 
wspólnej deklaracji z 3 lutego br.“ 

Dziennik francuski wolał, zdaje się, 
pominąć mijczeniem i nie analizować 
głębszego znaczenia zwrotu o realizmie 
jako o wytycznej polityki angielskiej, 
co mocno zostało podkreślone w mowie 
min. Hoare‘a. Realizm polityczny naka­
zuje bardziej ważyć konkretne posunię­
cia polityki rządów, niż sformułowania 
ogólnikowe. Francuzi cieszą się z po­
wrotu werbalnego Anglji do tez uzgod­
nionych przed kilku miesiącami, ale 
przecież w  międzyczasie posunięcia 
angielskiego rządu stanęły z niemi w 
jaskrawej sprzeczności.

Z . 5 .

T lo w M ih a J lo sm .
Ko id y  nowoczoiny 

zarzod mioiiki walety 

* hołotom ulicznym I 

z |ogo zgubnymi (kur­

kami. Każdy powinion 

przeprowadzić za* 

•adg hygleny u tiobio 

•omego, 

rodziny i otoczeniu.

Noicie

WYPUKtE OBq______________
N e r w y  W a r z e  w y p o c z n q l  

Żądajcie wyraźnie marki B E R S O  N# 
odrzucajcie nofladownjcłwo I

fesy

piątej części

 ̂ a n mit dzy polityką 3 lutego 
morsk^1™ ^ ^  układem bilateral 

Irn 2 Niemcami, sankcjonu- 
^ arte- złamanie 

Nieńi • e.rsaiskiego“
2Vvrot min. Hoare(a —  o- 

ie  na naszych łamach
a<fo\y{ l00 '̂3 uzyskała również dzięki 

* * g ę sił .gd yń sk iem u  korzyści i prze­
ją ł  su  proc. nad Niemcami) spo-

lak wyglądu kalendarzyk wyborczy
do Sejmu i Senatu?

Sie
0cj2e s t rony francuskiej ze stano- 

y ł,Mo ż n a  wywnioskować 
Sir Hoare<a —  czytamy w 

r . , że na zawarcie układu 
W naiegała admiralicja brytyj-

•QtIdyńsneresie ca t'ości imperjum, a rząd 
?y spraw.0s^dził, iż w ten sposób słu- 

nj.^ ^  ograniczenia zbrojeń. Jest 
. r.eśląja pleczne złudzenie wierzyć, że 

f1* brj jv  J f  tę niemiecką, na 35 proc. 
» ■ zieimSr-*1C? ’ r°zrzuconych po całej 
^  skUtv*S ei> podczas gdy ta pierw- 

Pw !̂ na będzie w  całości na mo- 
r ^ h i ć 001161?1 1 na Bałtyku, znaczy to 

zupełne bezpieczeństwo 
m Ur •W*<' Zaskoczenie. W  każdym 

S^kich Vv?.Cai^ c *o przywrócenie sił 
r ■ An lem^ 0  na morzu, nie ułat-
r ł ; Ulkcij Ja bynajmniej ograniczenia 
f  o ’ zbrojeń! Jeśli zaś cho-

- Samuela H oare‘a^ iż
leckj • ukłau dwustronny anglo-ńie-
"r^ o n v ° lne* londyński przysłużył się 

3 ęznię ^ J:nnycb mocarstw morskich 
^ Wniona rancJ^> „która ma odtąd za- 
,ehiiec^  „Wyższość 43 proc. nad flotą 

,lych > to tez? ta w ym aga poważ- 
Dr°porc . rze^eń. Nietylko odnośnie do 
•Praw j  k re ś lo n y c h  przez ministra 
1%  tak2eSranicznych Wielkiej Brytanji, 
P?spb w °dnośnie do położenia w  ten 

If!0rskich ^ iWorzO’neg Q dla innych potęg 
óre o|j| T foska o interesy francuskie, 

J Fran ^ la A'rt^ a> i est wz d a j ą c a ,  
h Ch Sarna potrafi je najlepiej o -  

dę w °kC .zacb ° w aó całkowitą swo* 
<apeWflj' 2t)rojeniach morskich F ranc ja  
r<>cikj sobie bezpieczeństwo przez 

Jak . sownie d0 swego uznania'**
pU?kj uwa* Ć z Pdwyższeg°> rz4'd ^ran" 
* lP r z v * ,ZS  źe układ anglo -  niemiec- 

zarówno Francji jak  i in^
om europejskim całkowitą

?i..2k rójeń morskich. .Wymka też 
ja, a prócz tego i W ło-dM  Pranej

w *
nowe zbrojenia i w. teif 

^Janig s i2ecz.ywiście układ londyński 
! / r°jeii ^ , r z ynnikiem nie ograniczenia 

e n?wego wyścigu. T rzeba 
: Z n i c z a  nadziei?> że zbrojenia te nie 

achodu Sl? do Morza śródziemnego 
> k PańRt a sPowodują również wy- 
*^°na fjot ałtyckich, którym zwięk-

r z ę s i e  ieCka zaSrozi w Pierw“

w^ o ^ egÓlni  ̂ miIe zostały przyjęte 
?,e: Poiit.vJ?In“ h o a r e ‘a na tematy ogól- 

nie nn ef ° P ej s kiej. Minister angiel- 
• n iem n-^10 2!ał wiele konkretnego, 

ś łow a^  °P ini a francuska wzięła 
a za dobrą monetę i zinterpre-

Według załącznika do zarządzenia 
Prezydenta Rzplitej kalendarzyk wybor­
czy wygląda następująco:

Do 16. lipca 1935 r. Prezydent Rze­
czypospolitej powołuje generalnego ko­
misarza wyborczego i jego zastępcę.

Do 25 lipca 1935 r. Minister spraw 
wewnętrznych powołuje okręgowych ko­
misarzy wyborczych. Generalny komisarz 
wyborczy powołuje przewodniczących o- 
kręgowych komisyj wyborczych oraz ich 
zastępców. Wydziały wojewódzkie (w 
Warszawie: komisarz rządu i prezyde'nt 
miasta) powołują członków okręgowych 
komisyj wyborczych oraz ich zastępców.

Do 1. sierpnia: przewodniczący okrę­
gowych komisyj wyborczych powołuje 
przewodniczących obwodowych komisyj 
wyborczych oraz ich zastępców.

Do 4 sierpnia: władze administracji o-, 
gólnej i przełożeni gmin powołują człon­
ków obwodowych komisyj wyborczych, 
oraz ich zastępców. Ukończenie sporzą. 
dzania spisów wyborców do Sejmu przez' 
przełożonych gmin. Ukończenie wyborów 
do zgromadzeń okręgowych, zgłaszanie 
delegatów do zgromadzeń okręgowych 
przez wyborepw

Do 5. sierpnia: przełożeni gminy prze 
syłają spisy wyborców przewodniczą­
cym obwodowych i ókręgbwyoh komi­
syj wyborczych.

Przewodniczący organow dokanywu- 
jących wyboru delegatów do zgroma­
dzeń okręgowych, przesyłają odpisy pro­
tokołów z wyboru delegatów przewodni­
czącym okręgowych komisyj wyborczych 
i okręgowym komisarzem wyborczym.

Władze admmistracji ogólnej ogłasza­
ją o podziale powiatów na obwody gło­
sowania. Przewodniczący obwodowych 
komisyj wyborczych podają do wiadomo­
ści publicznej godziny urzędowania ob­
wodowych komisyj wyborczych, tudzież 
termin i miejsce wyłożenia spisu wybor­
ców' i wnoszenia reklamacyj.

7 sierpnia: Przewodniczący obwodo­
wych komisyj wyborczych wykładają do 
publicznego przeglądu spisy wyborców 
do Sejmu.

Do 9 sierpnia: Przewodniczący do o- 
kręgowych komisyj wyborczych unieważ­
niają wybór delegata do zgromadzenia 
okręgowego, jeżeli wybór ten został do­
konany niezgodnie z prawem, i zarządza­
ją wvbory uzupełniające.

14. sierpnia: Ostatn, dzień wyłożenia 
oo publicznego przeglądu sp ;sów wybor­
ców. Zgromadzenia okręgowe zbierają się 
w celu ustalenia listy kandydatów na 
posłów.

19. sierpnia: Prztwodniczący obwoda 
wych komisyj wyborczych przesyłają za­
żalenia i nieuwzględnione sprzeciwy prze 
wodniczącym okręgowych komisyj wy­
borczych.

Do 19 sierpnia: Kandydaci na posłów

przesyłają do komisji okręgowej oświad­
czenie o zgodzie na kandydowanie.

20 sierpnia: okręgowe komisje wy­
borcze przystępują do zatwierdzania list 
kandydatów na posłów.

Do 23. sierpnia: zastępcy kandyda­
tów, wpisani przez okręgową komisję 
wyborczą na listę kandydatów na po­
słów, przesyłają do komisji okręgowej o- 
świadczenie o zgodzie na kandydowanie.

Do 24 sierpnia: przewodniczący okrę­
gowych komisyj wyborczych po rozpo­
znaniu zażaleń i sprzeciwów nakazują 
obwodowym komisjom wyborczym wcią­
gnięcie lub skreślenie spisu osoby wno. 
i zącej zażalenie lub sprzeciw.

Do 26. sierpnia: obwodowe komisje
wyborcze wprowadzają do spisu wybor­
ców zmiany, nakazane p-zez przewodni­
czących okręgowych komisyj wybor­
czych.

Do 29. sierpnia: przewodniczący okrę

gowych komisyj wyborczych ogłaszajs 
listę kandydatów na posłów ze wskaza. 
niem dnia i godzin głosowania.

7 września: pizewodniczący obwodo­
wych konrsyj wyborczych wykładają dc 
publ;cznego przeglądu ostatecznie ustało 
ny spis wyborców.

8. września: głosowanie do Sejmu.
11. września: okręgowe komisie wy­

borcze przystępują do ustalenia wyniki 
głosowania w okręgu i przyznania man. 
datów kandydatom na posłów.

20. września: generalny komisarz wy. 
borczy ogłasza w gazecie rządowej wy 
nik wyborów do Sejmu..

Do 23 września: generalny komisar: 
wyborczy przesyła każdemu wybranemi 
posłowi list wierzytelny.

Do 27 września: wnoszenie do Sądi 
Najwyższego protestów przeciwko wy­
borom.
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PRZYPOM INAM Y
PP. Prenumeratorom zamiejscowym, źe w niedziela i  święta 
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Kalendarzyk wyborczy do Senatu
cym okręgowych komisyj wyborczych 
do Sejmu.

Do 22 sierpnia: Przewodniczący okrę­
gowych komisyj wyborczych do Sejmu 
po rozpoznaniu zażaleń i sprzeciwów na­
kazują przewódnJczącym zebrań obwo­
dowych wciągnięcie lub skreślenie ze spi. 
su o-soby, wnoszącej zażalenie lut 
sprzeciw.

Do 24 sierpnia: Przewodniczący ze­
brań obwodowych wprowadzają do spi­
su wyborców zmiany, nakazane przez 
przewodniczących okręgowych komisy 
wyborczych do Sejmu.

25. sierpnia: Zebrania obwodowe wy­
bierają delegata do wojewódzkich kole. 
gjów wyborczych.

1. września: Zebrania obwodowe wy­
bierają ponownie delegata w  przypadku 
unieważnienia poprzedniego wybori 
przez przewodniczącego okręgowej ko 
misji wyborczej do Sejmu.

15. września: Wojewódikie kolegi? 
wyborcze powołują senatorów oraz icł 
zastępców.

i 20. września: generalny komisarz wv 
| borczy ogłasza w gazecie rząaowei wv 

nik wyborow do Senatu. y

wyborczy p r^ sy fa  ':, £ ener?lny komisar; 
nalorom pPowot? „ U ' Styw ’ “ ! £ * ' ! «  »«■ 
kolegjach wyborczych. wolewodzkich 

Do 27. września: Pre7 vHo„i n  
pospolitej powołuje senatn^A • Pzeczy- 
ła akt powołania g e n e r a l n i 1 przesy' 
wi wyborczemu. W n i s z S  komisa^ o  
Najwyższego protestów n !  -00, S*du 
borom w wojewódzkich f  .ec,^ ^ o  wy. 

f oorczych. k ch kolegjach wy-

j wyborczy w y d a fe ^ iś t? 6” ^ ^  kornisarz 
I torom, P o w o ^ T m  p zye7T Zyt,elne 
i c'-ypospolitei p r P < R ezydenta Rzł-

Przesy*ają S ad rw f  M d-niCzący kole«iów
sfy wra-/ 7 3 dow ! Na i wyższemu ;profe- 

I ś^i b :urn J ktam ' zaskarżonych- czynśói 
I t e t ó w  2as ^ na»« -

Według załącznika do zarządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 15. 
lipca 1935 r., kalendarzyk wyborczy do 
Senatu wygląda w ten sposób:

Do 30 lipca 1935 r.: generalny komi­
sarz wyborczy powołuje przewodniczą­
cych wojewódzkich kolegjów wybor­
czych oraz ich zastępców.

• Do 2. sierpnia: przewodniczący okrę­
gowych komisyj wyborczych do Sejmu 
powołują przewód,niczących zebrań ob­
wodowych oraz ich zastępców.

Do 5. sierpnia: władze administracji 
ogólnej przesyłają spisy wyborców do 
senatu przewodniczącym zebrań obwo 
dowych i przewodniczącemu okręgowej 
kon sji wyborczej do Sejmu.

Władze administracji ogólnej ogła­
szają o podziale powiatów na obwody 
wyborcze. Przewodniczący zebrań obwo­
dowych podają do wiadomości publicz­
nej godziny swego urzędowania, tudzież 
termin i miejsce wyłożenia spisu wybor­
ców i wnoszenia reklamacyj.

17. sierpnia: Ostatni dzień wyłoże­
nia do publicznego przeglądu spisu wy, 
borców.

19. sierpnia: Przewodniczący zebrań 
obwodowych przesyłają zażalenia i nie- 
uwzględnione sprzeciwy przewodniczą"

S T A U K
M C  r f i Ł .
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SPAŁA, 14. 7. (P A T ) .  Dziś odDyło 
!?ę w  S£>ale w  obecności Pana  P rezy­
denta Rzp,!tej uroczyste otwarcie Jubi­
leuszowego Zlotu Harcerstwa Polskie­
go, zwołanego z okazji 25-lecia po­
wstania tej organizacji.

Od samego rana, pomimo ulewnego 
deszczu, jaki padał z przerwami od 
wczoraj wieczór, wielokilometrowe te- 
rfeny zlotowe zapełniły się tłumami u- 
cz£stników uroczystości. Ze wszystkich 
stron Polski pozjeżdżali się goście —  
koleją, samochodami, motocyklami, 
bryczkami i furmankami.

O godz. 8.30 młodzież harcerska, 
przebywająca w obozie, zaczęła napły­
wać na stadjon ze sztandarami, us ta ­
wiając się według podobozów. Przed 
Oddziałami harcerskiemi, koło masztu 
głównego, ustawili się fanfarzyści, a tuż 
za nimi komendanci reprezentacyj skau­
tów zagranicznych i harcerstwa pol­
skiego zagranicą. Przed  trybunami 
wzniesiono ołtarz połowy, urządzony 
w stylu harcerskim. Pośrodku ołtarza 
stął wielki krzyż brzozowy na tle liJij 
harcerskich. Poniżej znajdował się 
óbrkz  Matki Boskiej Częstochowskiej. 
lt)-cio tysięczna publiczność zajęła 
trybuny i wszystkie miejsca wokół sta- 
djonu. P o rządek  utrzymywała harcer­
ska służba bezpieczeństwa. Pierwsze 
miejsca przed ołtarzem zajęli

m inistrow ie: K ościałkow ski, W a ­
cław Jędrzejew icz, P onia tow ski i 
Paciorkpw ski, podsekretarze stanu: 
C hyliński, K arsok, K rychow ski,
S ieczkow sk i, S z tm b e k , P iestrzyń ­
sk i i dyrektor protokołu dyplom a­
tycznego  Pom er. L icznie reprezen­
tow any by ł korpus dyplom a­

tyczny.
Ó godz. 10.10 megafony i fanfary  

o p o w ied z ia ły
przybycie  Pana P rezydenta  

T. M ościckiego.
Z chwilą ukazania  się Pana  Prezyden­
ta, orkiestra harcerska odegrała  Hymn 
Narodowy. W szyscy wstali z miejsc, 
sz tandary  pochyliły się, harcerstwo i 
wojsko salutowało.

Pan  Prezydent ukazał się w  otocze­
niu domu w ojskowego i cywilnego. 
P rźy  wejściu na stadjon przewodniczą­
cy Związku Harcerstwa Polskiego, woj. 
Grażyński, złożył Panu Prezydentowi 
raport. Następnie Pan Prezydent w  oto­
czeniu domu cywilnego i wojskowego, 
przewodniczącego Głównego Komitetu 
Zlotowego min. Kościałkowskiego i 
przewodniczącego Z. H. P. woj. G ra-  
żyskićgo, przeszedł przed frontem usta­
wionych oddziałów.

Przewodniczący Głównego Komitetu 
Zlotowego, min. Kościalkowski, w ygło­
sił do Pana  Prezydenta  krótkie przemó­
wienie, w  którem zwrócił się z prośbą 
o otwarcie Zlotu.

Po przemówieniu min. Kościałkow­
skiego

Pan P rezyden t ogłosił otwarcie 
Zlotu, poczem  p rzy  d iw ięka ch  
H ym nu N arodow ego w ciągnięto na 
m aszt g łów ny sztandar państw ow y. 

Zkolei zostali przedstawieni Panu 
Prezydentowi komendanci reprezenta­
cyj skautów zagranicznych i harcerstwa 
polskiego zagranicą.

O godz. 10.30 rozpoczęła się M sza  
Św ięta .

Pan Prezydent ż małżonką zajęli spe­
cjalne fotele przy ołtarzu. Nabożeństwo 
celebrował naczelny kapelan Z. H. P. 
Ks. Harcmistrz M arjan Luzar w  asyście 
księży harcerzy. Podniosłe kazanie w y­
głosił kapelan Pana  Prezydenta  Ks. 
narcniistrz Humpola. Nabożeństwo zo­
stało zakończone chóralnem odśpiew a­
niem „Boże coś Polskę".

Po nabożeństwie nastąpiło uro­
czyste

otwarcie w ysta w y harcerskiej, 
obiazująCej całokształt prac i dorobku 
harcerstwa polskiego w  ciągu 25 lat.

P rzed  otwarciem w ystaw y prze­
wodniczący Z. H. P., woj. Grażyński, J 
zwrócił się do Pana  Prezydenta  z krót- 
kićm przemówieniem.

Następnie Pan Prezydent otworzył 
Wystawę. P ana  Prezydenta  w otoczeniu

domu cywilnego i w ojskowego oraz 
władz harcerskich oprow adzał i wyjaś­
nień udzielał harcmistrz Józef Sosnow­
ski, sekretarz generalny Z. H. P.

W ystaw a obejmuje 5 sal. Pierwsza 
sala obrazuje prace harcerstwa na po­
szczególnych posterunkach życia spo­
łecznego, sportowego, wychowania fi­
zycznego i obywatelskiego. D ruga sala 
obejmuje dział historyczny, obrazujący 
szczegółowo historję rozwoju harcer­
stwa polskiego. Trzecia sala poświę­
cona została pamięci harcerzy pole­
głych w walkach o niepodległość Pol­
ski. Czwarta poświęcona jest patronowi 
Związku Harcerstwa Polskiego, M ar­
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu. Piąta 
przedstawia obecny stan harcerstwa.

Po zwiedzeniu wystaw y Pan Prezy­
dent odjechał do swojej rezydencji. 
Tymczasem młodzież na stadjonie za­
częła ustawiać się do defilady. Na try­
bunach, w oczekiwaniu na przybycie 

| P ana  Prezydenta, zajęli miejsca przed- 
1 stawiciele rząau, korpusu dyploma- 
| tycznego, wojskowości, oraz zaprosze- 
" ni goście. T łumy publiczności w  liczbie 

około 40.000 gości wypełniły pały s ta ­
djon. Na otwarcie Zioiu przybyło do 
Spały wielu dziennikarzy krajowych i 
zagrar..cznych, dziesiątki fotografów 
oraz ekspedycja filmowa P A T ‘a.

Przybycie Pana Prezydenta  powi­
tano entuzjastycznemi i d ługo niemil- 
knącemi okrzykami': „Niech żyje!".

Orkiestra harcerska odegra ła  Hymn N a ­
rodowy.

N astępnie  rozpoczęła  się defilada, 
k tórą odebrał Pan Prezydent R. P., w  
otoczeniu naczelnych władz harcer­
skich.

Defiladę otwierali uczestnicy dru­
giego zlotu młodzieży polskiej z zag ra ­
nicy, w  liczbie około 3-ch tysięcy.

Zkolei rozpoczęła się defilada zlotu 
harcerskiego, którą prowadził naczelny 
komendant zlotu harcmistrz Antoni 
Olbromski.

D ef;iadę harcerek otwierała komen­
dantka zlotu harcerek, wiceprzewodni­
cząca Z. H. P., Helena Śliwowska. W  
kolejności defilowały w  barwnych mun­
durach skautowskich kobiece reprezen­
tacje zagraniczne, dalej szły harcerki 
polskie z z a g r a n i c y :  Czechosłowacji, 
Francji, Holandji, Niemiec, Rumunji, 
St. Zjednoczonych, a następnie dziew- 
częta-zuchy w barwnych mundurkach, 
za niemi harcerki z całej Polski. Liczne 
grupy harcerek i harcerzy wystąpiły w  
strojach regionalnych. W  defiladzie 
wzięła również udział polska grupa 
harcerek z Gdańska.

Defiladę harcerzy otwierał komen­
dant zlotu harcerzy płk. harcmistrz 
Ignacy Wądołkowski. Za nim szły re­
prezentacje skautów zagranicznych: 
Austrji, Estonji, Francji, W . Brytanji, 
Węgier, Łotwy, Norwegji, Rumunji 
harcerze polscy z Rumunji, skauci Cze-

r  Qtt
ćhosłowaccy i harcerze Polacy * «t 
chosłowaćji, harcerze Pól& Y  Ł, 
Zjednoczonych, Estonji, F ra n c jL ^ .  w 
Holandji, Niemiec i W ęgier’ D *1 
filował hufiec łączności, chłópey' ^  
i harcerze z całej Polski. Defij3^  $
mykały harcerskie ochotnicze ^ 
botnicze, które przygotowały terefl 
ski do zlotu.

30 tysięcy  harcerzy w raz z  s&* ^ 
m i sztandarów  defilow ało Pr

P anem  P rezydentem ,
sz tandary  i

W
Z.

chyląc
głowy w stronę protektora ^  
P., P ana  Prezydenta  Rzplitej. 2
ły czas defilady, która trwała  
godzin, Pan Prezydent stał, wyka^ 
wielkie zainteresowanie dla przeć 
cych grup.

} U '

harcerzy polskich, 8.000
W  defiladzie wzięło udziai 
cerzy polskich, 8.000 harcćreK F i 

skich, 3.000 młodzieży polskiej z ^  
nicy, przybyłej na drugi zloh - ^  
skautów zagranicznych i 2.000 ^
rzy polskich z zagranicy. Defi!au* 
padła  imponująco. ^

P o defiladzie Pan  Prezydent 
zjastycznie żegnany  przez tłu*ny» 
chał do swej rezydencji.

OGNISKO HARCERSKIE, P O j j l  \ fl? 
NE PAMIĘCI MARSZAŁKA PIŁS~ gjf
GO, z powodu deszczu nie odbyło 

Przez cały dzień dzisiejszy ^ po* 
ły  karetki sanitarne P. C. K. ^adny 
ważnych w ypadków nie zanotowa■ ępy  

Pomimo ulewnego deszczu żyoie y ^  
le wre. Grają orkiestry, odbywaj* ^  
przedstawienia i widowiska. Poszc 
ne obozy organizują szereg zabaw.

Spokojny przebieg manifestacyj paryskich
PARYŻ, 14. 7. (P A T ) .  Uroczysto­

ści dzisiejsze z okazji święta 14 lipca 
rozpoczęły się o godz. 9 rano wielką 
rewją wojskową na placu „Gwiazdy".

Prezydent republiki, w otoczeniu 
członków rządu z premjerem Lavalem 
i ministrem obrony narodowej odebrał 
defiladę wojsk, reprezentowanych przez 
wszystkie rodzaje broni.

Kulminacyjnym punktem uroczysto­
ści była rewja 667 samolotów, które w 
szyku bojowym przeleciały nad P a ry ­
żem. W idowisko to po raz pierwszy w 
ten sposób w id? :ane w  Paryżu, w zbu­
dziło w wielotysięcznych masach zebra­
nych na polach Elizejskich i pobliskich 
wielkich arterjach niesłychany entu­
zjazm.

Prezydent republiki po złożeniu 
hołdu na grobie Nieznanego Żołnierza, 
udekorował Legją Honorową kilku 
wyższych oficerów. N a rewji był obec­
ny korpus dyplomatyczny o o z  attaches 
wojskowi państw  akredytowanych przy 
rządzie republiki.

W  tym samym czasie na welodronie 
Bufallo odbyło się wielkie zgrom adze­
nie, zwołane przez Front Ludowy z u- 
działem delegaeyj wszystkich organiza-

<m, należących do F ion tu  Ludowego. 
Przemówienia wygłoszono w  imieniu 
komitetu manifestacji Frontu Ludowe­
go, oraz antyfaszystowskiego komitetu 
inteligencji.

Po tych przemówieniach zgrom adze­
nie ludowe, które nazwało się „T rybu­
nałem pokoju i wolności", złożyło przy­
sięgę, której rota była entuzjastycznie 
przyjęta przez całe zgromadzenie.

Pochód rozpoczął się z pi. Bastylji 
o godz. 15.30.

PARYŻ, 14. 7. '(P A T ).  Ostatnie
grupy Frontu Ludowego doszły do pla­
cu Nafion o godzinie 20-tej. W  ten spo­
sób pochód trwał z placu Bastylji do 
Nation zgórą 4 godziny. O rganizato­
rzy pochodu obliczają, iż wzięło w  nim 
udział 400.000 uczestników. P ra sa  in­
formacyjna podaje natomiast cyfrę 250 
do 300 tysięcy uczestników. Agencja 
Havasa, powołując się na źródła ofi­
cjalne, oblicza, że w  pochodzie brało  
udział 90.000 osób. Zgromadzenie za­
kończyło się bez incydentów około po­
łudnia śpiewem marsyljanki, międzyna­
rodówki i innych pieśni rewolucyjnych.

PARYŻ, 14. 7. (P A T ) .  Z okazji 
święta narodowego 14 lipca odbyły się

mi*sWf?i

■az
iskowegG r .

we wszystkich większych 
Francji rew je wojskowe w  
przedstawicieli w ładz  o raz  
osobistości ze świata w o j s k o w y -  ^  
litycznego i samorządowego. W  £ s\ę 
nach . przedpołudniowych odbyty , cj£ 
również w  wielu miastach man . 
o charakterze politycznym, o r g a fZet 
ne przez Front Ludowy 
Croix de Feu. Manifestacje 3 . 
przeważnie przebieg spokojny i $  

I w  kilku miejscowościach doszło 
I zajść.

PARYŻ, 14. 7. (P A T ) .  Z  Pr.0Z i ^ i  
nadchodzą wiadomości potwierdź J 
że nigdzie nie zakłócono spokoju*

S U K I E N K I  od zł. 1*75 , U B R A N K A  Z A B A W O W E  od 
zł. 1*9 5 , U B R A N K A  L E T N I E  od zł. 3 *6 *5, F A R T U S Z K I  
od zł. 1-3 0 , PYJAMY od zł. 5 *2 5 , K OS Z UL KI S P O R T O W E  
C H Ł O P I Ę C E  od zl. 1*8 0 , KOSZULKI DZIENNE od zł. 1*15, 
■ m m m m m  KOSZULKI NOCNE od zł. 1*90 m m m ^ ^ m i

Berta Sfrark
Straszna katastrofa samochodowa

KRAKÓW, 14. 7. (PAT). W  dniu 
wczorajszym w godzinach południowych, 
na trasie między Wojniczem a Tarnowem, 
wydarzyła się katastrofa samochodowa. 
Wypadkowi uległ jeden z samochodów, 
należący do organizowanej przez Kra­
kowski Strzelecki Klub motocyklowy 
wycieczki Kraków — M ośree . W wo7:e 
tym jechało 6 asób z kół sportowych 
Krakowa: dr. Wolański z żoną, p. Sło­
nin,ka, właściciel auta, który je prowa­
dził, również z żoną, p. Gucwa, or^z je­
dna z urzędniczek woj. krakowskiego. — 
W pewnej chwil na rozmokłej trasie 
pękła opona w tylnem kole samochodu.

Kierowca stracił panowanie nad b. cięż­
ką maszyną, która wywróciła się. W cza­
sie katastrofy poniosła śmierć p. Wolan- 
ska. Pozostali pasażerowi!, zinamy chi­
rurg dr. Wolański, p. Słontnika, jego ż-o- 
na, p. Guowa i urzędniczka wojewódz­
twa, odnieśli ciężkie rany.

Dr. Wolański przewieziony został 
przez prezesa 'klubu Jaworskiego koleją 
do Krakowa i umieszczony w szpitalu 
Narutowicza, gdzie pracuje jako chirurg. 
Pozostali ranni przebywają w szpitalu 
tarnowskim. Na miejsce katastrofy przy­
była komisja sądowo-lekarska, oraz ko­
misja techniczna z Tarnow a,

Ponowne rozruchy 
w Belfaście fj;

BELFAST, 14. 7 . (P A T ). 
wieczorem wybuchły tu  nowe rozr 
Tłum zaatakow ał kordon policji $  
bliźu ulicy York, p rzerw ał g c 1 
plądrować domy, podpalając  zpf0‘ 
ście mieszkań. Policja usiłowała r 
szyć tłum przy pomocy pałek, *e {e l 
pastńicy poczęli wyrywać 
bruku i obrzucać  niemi polW 
W ów czas policja zmuszona by*3 f i ­
brom  palnej. Dwie osoby  zostały ^ j .  
te, a około 20 odniosło rany. ^yoj' 
scu w ypadków  wezw ane zostało 
sko i samochody pancerne. Oko ^  
nocy policja do pew nego stop'* 
łała opanować sytuację.

Defekt w kierownicy
katastrofy samoebodotf /  
kanclerza SchuschniK^

W IEDEŃ, 14. 7. '(PAT)- $
Adam, sekretarz generalny f r° n ^  ^  
trjotycznego, w  przemówieniu Pr t  
cljo oświadczył, że, jak w y n ik ^ gtf(jf?
tychczas zebranych danych, **- 
z samochodem kanclerza ScHu® ^  #  
spow odow ana została przez o ^
kierownicy. Samochód kanclerz3̂ .
ny jest obecnie przez rzeczozn^ ^

W IE D E Ń , 14. 7. ( P A T ) ‘ j S i e  ^  
Schuschnigg ’ powrócił 
.zdrowia i przybył dziś 
z orszakiem żałobnym, ł°wai?*(12ii , 
zwłokom jego małżonk. z t ^  "n‘
W iednia i był obecny w kapHcYnląłż^(r 
dłach żałobnych za duszę j^g0 
ki, odprawionych przez biskup3*
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Jak wygląda arm]a niemiecka?
St ^  o ^ tySod'nik „Pritomnost** 
a ^ la w  n'm swym numerze artykuł 
^Ji E s t e r a  o stanie dzisiejszej

V  0 Wh eCkiej '
iJtekii { c z a d z e n iu  powszechnego obo- 

in-Jy w ° j skowej w dniu 16. 
reOrca • r -’ przystąpiono również

j 12acji armji. Podzielono ją 
r*ono j y^izyj —  to znaczy rozsze- 

. albowiem dawniej posiada­
li dywu ■ tylko 21 dywizyj. 
iyką u yJ tworzy 12 korpusów. Staty- 
W^' któ n w ykazuje, że 15 roczni- 
u j^ k o ie ?  Podpadają pod obowiązek 
«tac^  nia wojskowego w najbliższych 
obej^ ,

CjCXJJ]e Ogółem 8,5 milj. mężczyzn 
'ekawę ; _ 7 procent całej ludności.Ci
/padu, J,est przytem, że’ chodzi w tym 

H^-.na f ylk.° 0 tudzi, którzy nigdy nie
» keczv0l?cie 1 nie wiedz?> J’ak w ygJ3- 

c 5Publ-u lsta ^ o j 03- O ile prawdziwe 
r ^ S z y  0Wane w Niemczech cyfry, po- 
°kh najbliższej jesieni w każdym
r0fiznlky bSdzie:r©gularny (w  tym roku 1915)

350.400 tysięcyrc°znik stary (w  tym roku 1910)
0b07v 350—400 tysięcy

,*y pracy (w  tym roku 1910) 
re t 350—400

1 * 1 rnfy roczniki i 
i ^Oonn Jest to <

hS,.m.ężczyzn w

■ f^i  r ? y .  roczniki służyć będą w woj- 
_ Ok. To,.* ogółem 1,000.000— 

w najbliższych trzech.v t*
^*arnei^^2ie na ćwiczeniach w armji re- 

C1 oknłn i Ann non —  1,600.000
wyrna-

L ^ ó w  Około 1-400.000 —

’■ w yszkolenie których 
t ró\y 2 Ie dalszych 300—400.000 wistruk 
^ 0  dawnej armji najemnej. Wobec

armja pokojowa będzie 
. o L ,Pocz*fwszy od roku bieżącego 
" 'v r 0  ̂ mil jonów wojskowych.

■0ęj[Ze.czywist°ści będzie to wygląda- 
° Ln.aczei» £ dyż z roczników 1909
<>tr 4
^ ‘ T-or* Większość jest już wyszkolona, 
^4 j ^ ^ k ó w  1910— 1914 większa część 

^kih* Sluzb? regularną za sobą. 
tr̂ y |®®ka ustawa wojskowa ustala 
Irinie i niki niemieckiego wojska:

Ję ^dow ą, flotę wojenną i flotę 
,, powietrzna.

Hjf!yni dowódcą jest kanclerz 
I t nii •r> a l'e rzeczywistym dowódcą 

SMls*e'r. wojny. Każdy z poszczegól- 
a,dników siły zibrojnej posiada 

ego dowódcę, podlegającego 
5 ministrowi wojny.

? armji lądowej jest generał 
o’ *k>ty powietrznej generał Goe- 
t> . em sztabu generalnego jest ge- 

°bow /Chenau-
ihuj. *$zek służby wojskowej obej- 
klcjj Wszystkich obywateli niemiec- 

’ ^  czasie wojny i kobiety, od 
^ 18 do 45 lat,

??ehia 2e. ty ć  rozszerzony mocą zarzą- 
! ^ b y  ^ ‘nisterstwa wojny. Obowiązek 
2enty: ^o jskow ej obejmuje służbę pre-
® ^ i Sh lyhp n a  urlrwnip ORnhv_ k fń -

Rze-

rezer5ly służbę regularną wciela się
h" Prżpc 1 ^ ż b ę  na urlopie. Osoby, któ- 
y  rp>:8zly

r̂ y ,  a które tej służby nie prze- 
do Ii-ej rezerwy. W  rezerwie

?*ły
! N

' * n rezerwie każdy pozostaje do 35 
Wstępnie przechodzi do 

4 p0 Landwehry,
°^cZonym 45-ym roku życia do 

Heimwehry.
"roń n “ta może być powołana pod 
> n. i ^ k a z  ministerstwa wojny. W, 
n / ^ y  o iu Powołuje się członków re- 
- es sł°4u 0k na ćwiczenia wojskowe. 

n3 y prezencyjnej ustalono nara- 
j * miesięcy, ale szeregi floty mor- 
r t ł^ fe trzne j  dopełnią się osobami, 

Ię dn służyły 1 które zobowiążą
N o w ^ ^ b y  4-Ietniej.

ustawa dzieli Niemcy na 9 
» a Hamburg tworzy 10-ty.

okręgu znajduje się kilka In- 
JfPnie h .w uzupełniających, które na-

n'e d.2?elą
Rk'“' Zntl1!i]ar jrŁU VV‘1U>111 vłvlVftu Jiava. v•»-

ldul4 się 3 okręgi. Niemcy po-

lv
8C *

 ̂ się na uzupełniające okręgi.
_ mtaryzo-wanym okręgu nadreń-

24 Uy,obecnie ogółem 
i., uPełniające inspektoraty i 223 . 
I > i , e CK Uzupełniająoe okręgi.
u y gi armia lądowa dzieli się na 
1 ^erii«Py’ których sztaby znajdują się 
°łniC2 ' w Kassel i w Dreźnie. Flota 

ych , d,2leli się na 6 okręgów lotnl-
rych _ sztafc,y

'^ ^ n s t e r  W Ber,lnie’
znajdują się w

  w Dreźnje» w
not* w Monachium 1 w Kielu. 
b*Uvpi?orska dzieli się na marynarkę 

1 2 centrala w  Kielu i na 
\\> <!!. Morza Północnego z cen-
•!kySzkol w  WIlhelmshafen.

t . enie przedwojskowe prowadzą 
S ^ a c y .
dVni5 w armji może otrzymać je- 
4 z a?8?.03 aryjskiego pochodzenia, 

armji wykluczone są również

osoby, podejrzane i winione z dzia­
łalności antypaństwowej.

Osoby przebywające poza granicami Nie­
miec, mogą otrzymać odłożenie służby 
wojskowej lub zwolnienie z obowiązku 
stawienia się do służby wojskowej, ale 
nie mogą być zwolnione od obowiązku 
służby wojskowej. Niemcy z podwójnem 
obywatelstwem państwowem mogą słu­
żyć w obcej armji, ale w czasie wojny 
muszą służyć w armji niemieckiej. Według

przepisów, kto przeszedł służbę regular­
ną, lub jej nie przeszedł, ale posiada 
przygołowanie wojskowe, może stać się 
oficerem rezerwy. Wszyscy dawni podofi­
cerowie Reichswehry, którzy nie przekro­
czyli 45-go roku życia, przeniesieni zo­
stali dó korpusu oficerów rezerwy, ale 
oficerowie starej armji muszą przed o- 
trzymaniem stopnia oficera rezerwy od­
być 4-tygodniowe ćwiczenia.

GRIFFIN
NAJLEPSZA PASTA AMERYKAŃSKA

0 ujednostajnienie pisowni
Zmiany minimalne. — Ustępstwa dla... poetów

Zamierzona przez Polską Akadem - 
ję Umiejętności reforma ortografji w y­
wołała z miejsca cały szereg gwałtow­
nych protestów.

Jak jednak  wnioskować można z 
dotychczasowych prac specjalnego 
„Komitetu Ortograficznego**, —  nie 
grozi nam na tem polu żadma rewolu­
cja, —  a cała „reforma** zmierza raczej 
tylko do ujednostajnienia pisowni, przy 
pełnem uwzględnieniu tradycyj języko­
wych.

Że tak  jest istotnie o  tem przeko­
nały nas obrady  Komitetu Ortograficz­
nego, który przed paru tygodniami ze­
brał się w Kraków ę drugie z rzę­
du posiedzenie. (P ierw sze odbyło się 
dnia 21 stycznia br .)  ■

Przedewszystkiem pod obrady  w e­
szła kwestja pisowni r z  —  ż , ch —  h, 
Ó— ll.

N a wniosek prof. Nitscha Komisja 
uchwaliła jednogłośnie pozostawić bez 
zmiany dotychczasową pisownię rz i ż . 
Pewne zastrzeżenia wywołała tylko 
kwestja pi»owni paru  wyrazów takich 
jak  m rzonka, paso rzy t itp.

T ak  sam o ma się sp raw a  z pisow­
nią ch i h, przyczem komisja ma opra­
cować wnioski co do ewentualnej piso­
wni kilku zaledwie w yrazów  pochodzę 
nia obcego, jednak  nie grecko-łaciń- 
skiego —  jak  np. puhar, wywodzący 
się od niemieckiego ,,B echeru.

Jedyną istotną zmianą jest uchwalo­
ny przez Komisję przepis, dotyczący u- 
żywania końcówek ym i zamiast emi. 
Wedle tego przepisu  w  narzędniku 
i miejscowniku liczby pojedynczej pi­
sze się końcówkę ym , a  w  narzędniku 
liczby mnogiej ym i.

O dtąd  zatem będziemy pisać: „do­
brym i synam i i dobrym i dziećm i. W y ­
jątek zrobiono jedynie dla... poetów, 
kforym wolno będzie dla rymu używać 
końcówek emi.

W  ślad za Jem idzie też i zmiana 
pisowni w  przysłówkach i spójnikach, 
będących skostniałemi narzędnikamii

Tub miejscownikami odmiany przymiot- 
fiikowo-zaimkowej, jak  np. potym , ni­
niejszym , p rzed ew szystk im  i t. p.

Nadmienić trzeba, że zniesienie róż­
niczkowania między em i i ym i stoi w  
sprzeczności zarówno z dziszejszą w y­
mową J a k  i z gram atyką  historyczną.

W reszcie co się tyczy pisowni p— 6, 
to Komisja zatrzymała- dotychczasową

pisownię. D o rozpatrzenia  pozostał 
ieszcze wniosek, by wprowadzić  pisow 
nię u w  nasępujących ośmiu wyrazach: 
bruzda, chrust, dłuto, Jakub, ogurek, 
płukać, protokuł i żuraw.

Następne zebranie Komitetu odbyć 
się ma dopiero z końcem b. roku —  i 
wówczas spraw a uporządkowania pi­
sowni zostanie ostatecznie załatwiona*

(— ) Z dwu przeciwległych stron Pol­
ski dochodzą nas smutne i niepokojące 
wieści. Oto w ciągu ubiegłego miesiąca 
zlicytowano w województwach północ­
no - wschodnich

325 majątków i folwarków, 
które zostały sprzedane przez banki lub 
tow-arzystwa kredytowe za niepłacenie 
podatków. Wicie zlicytowanych mająt­
ków dostało się

w obce ręce.
Z terenu niatołhwst poznańskiego sygna­
lizują, że strata ziemi polskiej od r 1926 
daje się zauważyć w następujących po­
wiatach pogranicznych: w Chodzieskim
5.958 ha, w Międzychod.zkim 1.277, w

Nowotomyskiim (wraz z włączonym don 
Grodzisknn) 10.546, w Wolsztyńskim 
1.402 i w Kępińskim wraz z Ostrowskińr 
(dawniej: Kępiński, Ostrzeszowski, Odo- 
lanowski i Ostrowski) 6.793 ha.

Razem przeto w wymienionych 6 po­
wiatach pogranicznych (według obecne­
go rozgraniczenia)

stan posiadania niemieckiego 
na roli wzrósł aż o 25.976 ha>, a o tyle 
na r o li wzrósł aż o 25976 ha a o tyle koń­
czył się stan posiadania polskiego. Nad 
temi zjawiskami, którym towarzyszą 
analogiczne zjawńska na terenie Ziemi 
Czerwieńskiej, Wołynia, Polesia, nic 
wolno przejść do porządku dziennego.

Co piszą inni?

sil 1  n
artykule p. t.: „Myśl 

czytamy następujące
W  „ABC.“ w 

w poszukiwaniu** 
uwagi:

Są okresy w historji narodu, gdy myśl 
ludzka rozwija się powoli, ewolucyjnie, 
idąc naprzód. Są inne, gdy 

jesteśmy świadkami niesłychanie 
gwałtownego parcia naprzód, 

wydaje się, że myśl ludzka dokonuje 
gwałtownych 9koków, prawdy wczoraj 
jeszcze uznawane, dziś są najostrzej po­
tępiane. Obecnie właśnie przeżywamy 
taki okres

Kapitalizm, który dał społeczeństwom 
europejskim kolosalny przyrost bogać-

Nowy powiew w Meksyku
Od pewnego czasu w Meksyku to­

czyła się zacięta walka o wpływy mię­
dzy obecnym prezydentem Cardena- 
s ‘em a wszechwładnym Calles‘em, ini­
cjatorem i głównym spraw cą prześlado­
wania katolików Wiele rzeczy zdaje 
się wskazywać, że tymczasem zwycię­
stwo jest po stronie Cardensa, który u- 
suwa zwolenników i sympatyków Cal- 
lesa ze wszystkich ważniejszych stano­
wisk politycznych. W szyscy nowi człon­
kowie gabinetu C ardenasa są jego zde­
cydowanymi stronnikami. W śród  mini­
strów znajduje się aż pięciu generałów, 
wowym w śród nich jest min. rolnictwa 
Cediilo. W edług  „El Debate** Cedillo za 
warunek swego wstąpienia do rządu 
postawił bezwzględne usunięcie naj­
głośniejszych kallistów, a wśród  nich 
syna generała Callesa i poprzedniego 
ministra rolnictwa, osławionego wroga 
religji i przywódcę radykałuo-rewohi- 
cyjnych „czerwonych koszul** —  G ar-  
rido Canabala.

Jedna z wielkich amerykańskich a- 
gencyj prasowych zaznacza, że w  spra­

wach religijnych generał Cedillo jest
tolerancyjny. Katolicy meksykańscy po­
witali jego nominację z wielkiem zado­
woleniem. T aką  samą opinję wypowia­
da o nim „El Debate** i dodaje, że to 
stanowisko tolerancyjne zyskało mu 
sympatję młodzieży akademickiej i sze­
rokich kół katolickich. W  San Luis Po- 
tosi np, zabronił wystąpień „czerwo­
nych koszul**.

Mimo wszystko jednak wspomniany 
dziennik madrycki uważa, że nie można 
jeszcze mówić o zasadniczej zmianie 
Orjentacji w  zakresie polityki wewnętrz 
nej w Meksyku. Na dowód słuszności 
swojej tezy pismo wskazuje na fakt, że 
do ministerstwa oświaty powołano po­
nownie pewnego wybitnego marksistę, 
który ma nadal realizować marksistow­
ski plan nauczania. O tein, czv rzeczy­
wiście nastąpiła zmiana kursu w 
poi,tyce meksykańskiej, będzie można 
wydać sad dopiro no dłuższej obser­
wacji rozwoju wypadków, w tym kra-
JP-

twa w ciągu 19-go i początku 20-go- 
wieku, doniedawna był uważny z jedynie 
możliwy ustrój gospodarczy. Maszyna — 
to narzędzie zwiększania bogactwa, oto­
czona była powszechną czcią.

Dziś świat odwraca cię od kapitali­
zmu, a maszynę oskarża o wywoła­

nie bezrobocia.
Przed laty za idealny ustrój polityczny 
uważano parlamentaryzm, potem przy­
szła .reakcja w postaci dyktatury, a dziś 
coraz bardziej ustala się pogląd, że 

ustrój polityczny winien zapewnić 
państwu silną władzę a jednostce 

prawdziwą wolność.
Przed paru laty elitaryzm zastąpił li­

beralny demokratyzm, wywodzący z ha­
seł Wielkiej Rewolucji Francuskiej. Obe­
cnie i jeden i drugi coraz bardziej uważa 
ne są za przestarzałe.

Przed laty komunizm był uważany za 
najbardziej radykalną formę obalenia dzi­
siejszego ustroju gospodarczego. Dziś 
coraz bardziej stę ustala pogląd, że jest 
on przy dokonaniu dużej ilości powierz­
chownych zmian utrwaleniem najgłębszej 
treści kapitalizmu

Z czasów szkolnych pamiętamy, że 
średniowiecze uważano aa szczyt wstecz 
nictwa, dziś w wieku wolności mamy 
do czynienia z nadmiernem uwielbianiem 
średniowiecza.

Takich gwałtownych skoków .myśli 
możnaby cytować jeszcze wiele więcej. 
Są one objawem szukania dróg wyjścia 
z smutnej sytuacji dzisiejszej, która wie­
lu wydaje się wogóle sytuacją bez wyj­
ścia. ’ ' #

Myśl ludzka szuka rozwiązania. Stąd 
coraz to nowe koncepcje 1 projekty- 

W  takich czasach przyszłość należy 
do ludzi, którzy potrafią po odrzuceniu 
wszystkich krępujących ich przesądów 
myślę^ śm ało, szybko, twórczo.

W  tvch warunkach przyszłość należy 
do tego, który potrafi zdobyć się na 
potężną i oryginalną twórczość my­

ślową
i narzucić swoją koncepcję rozwiązania 
problemów tym, którzy myślą wolniej i 
bardziej są związani dzisiejszemi prze* 
żytkam m.yśii.
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URJER GOSPGDA RCZO-SFOŁEtZNY
Handel papierosami i tytoniem

Ministerstwo Skarbu wprowadziło za­
sadniczą zmianę przy wydawaniu konce- 
syj ulicznych .na sprzedaż wyrobów ty­
toniowych. Urzędy Skarbowe Akcyz i Mo­
nopoli upoważnione zostały do w ydaw a­
nia zezwoleń na handel uliczny papiero­
sami i tytoniem, również zastępcom kon- 
cesjonarjuszów.

Zatrudnianie inwalidów
Minister Opiek: Społecznej ustalił wy­

tyczne dla przedsiębiorstw państwowych 
w sprawie zatrudniania inwalidów. Na 
każdych 50 procownLków umysłowych 
zatrudnionych ma być w przedsiębior­
stwie państwnwem lub Monopoli Pań­
stwowych jeden inwalida, na każdych 

100 zaś trzech mwalidaw. Przy zatrud­
nieniu inwalidów zwrócona ma być u- 
waga, by dane im zajęcie, odpowiadało 
ich kwalifikacjom zawodowym.

Jedynie bezrobotni
Przedsiębiorstwa budowlane i drogo­

we prowadzące roboty z sum kredytowa­
nych przez Fundusz Pracy, otrzymały do­
niosłe zarządzenie w sprawie zatrudnia­
nia bezrobotnych. Na robotach popiera­
nych przez Fundusz zatrudniani mogą 
być jedynie bezrobotni, zakwalifikowani 
i zapośredniczeni przez Fundusz Pracy.

„Klęska urodzaju" w Stanach 
Zjednoczonych

Według przewidywań Międzynarodo­
wego Instytutu Rolnictwa w Rzymie, 

ogólny zbiór pszenicy w Stanach Zjedn. 
szacowany jest w r. b. na 19P mi-Ij q, 
wobec 135 milj. q. w 1934 r. Liczba ta 
jest wyższa o 25—30 milj. q. od we­
wnętrznego zapotrzebowania St Zjedn.

Zaznaczyć 'należy, że na początku 
r. b. liczono s ę z klęską nieurodzaju w 
Stanach Zjedn., w związku, z czem znie­
siony został szereg restrykcyj w UDrawie 
pszenicy. Obecne przewidywania nakazu­
ją liczyć się z nadmiarem pszenicy na 
rynku U. S. A , co powinno się odbić 
również na sytuacji rynków światowych.

Nadzwyczajna danina majątkowa 
od nieruchomości

Nadzwyczajna danina majątkowa od 
nieruchomości miejskich na rok 1935 
płatna jest w całości do dnia 31 sierpnia 
r. b. włącznie. Ministerjum skarbu pole­
ciło Izbom Skarbowym przystąpienie na­
tychmiast do obliczenia kwot darniny. 

Przy rocznym przychodzie, wzgl. warto­
ści czynszowej od 1 do 2 tys. zł. stawka 
daniny wynosi o 4 proc., przy rocznym 
przychodzie, wzgl. wartości czynszowej 
ponad 2 tys. zł. —  0,6 proc. Nakazy za­
płaty mają być rozesłane płatnikom w ta­
kim termin‘e, aby bezwzględnie do dnia 
16. sierpnia zostały doręczone. (Press).

Niedobór w budżecie państwowym
36,1 milj. zł. w czerwcu — 80,3 milj. zł. 

w pierwszym kwartale
Dochody budżetowe w 3-im miesiącu 

roku budżetowego 1935/36, a więc w 
czerwcu r. b; wynosiły łącznie 145,1 milj. 
zł., były więc o 10 milj. zł. wyższe niż 
w czerwcu 1934 r. (o ile Fczyć dochody 
z czerwca r. ub. bez Pożyczki Narodo­
wej). Wydatki budżetowe wyniosły w 
czerwcu r,. b. 181.2 milj. zł., przyczem w 
łącznej sumie wydatków figurują wydat­
ki na obsługę długów wysokości 16,9 
milj. zł. W czerwcu r. ub. wydatki bu­
dżetowe wyniosły 171,6 milj. zł.

W  ten sposób
niedobór budżetowy

wyniósł w czerwcu r. b. 36,1 milj. zł. 
i był nieco mniejszy niż przed rokiem, 
kiedy wyniósł 36,5 milj. z!.

Ogółem w ciągu pierwszych trzech 
miesięcy bieżącego roku budżetowego, to 
jest od kwietnia do czerwca wydatki 
państwa wyni osły 543,3 anilj. złotych, do­
chody 463,0 m'lj. złotych, 

deficyt budżetowy 80,3 milj. złotych.
Wydatki państwa utrzymują się stale 

na poziomie znacznie wyższym niż w 
roku ubiegłym: w czerwcu bieżącego 
roku są inaprzykładi wyższe o 9,6 miljo- 
nów zł. niż w czerwcu 1934 roku.

W świątku i  wyjiidem aa la ta i* ^  * A iJ  
firma .DOM WtćCZKI* Lwów, S y jg g j lT
TANI MIESIĄC WŁÓCZKI t
Olbriymł wybór, najp«adniaj»*# » f, *• 
sa koUry gwarantują zadowolą*1* 
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W jesieni zniszczy to... egzekutor
Wielkie zaniepokojenie wśród rolników 

wywołała zapowiedź rozpoczęcia prac 
nad zmianą naszej polityki rolnej. Je­
dnak nie dla samej zasady nowej polity­
ki, ale z tego powodu, że nikt tak w Pol­
sce, jak rolnik, nie przekonał się na wła­
snej skórze, że wszystko, co do tej pory 
dotyczyło poprawy jego egzystencji, było 
zawsze stosowane tak, że zanim osiągnął 
on z tego jakąkolwiek korzyść, było to 
już bez żadnej wartości.

Podobnie obecnie tw :erdzą rolnicy, 
zanim za te jajka, trzodę chlewną, kury, 
gęsi, masło, ser i t. d. otrzyma się wię­
cej grosza, zboże będzie musiało się od­
dawać bedajże zadarmo.

Dlatego winien zawsze być stosowany 
okres przejściowy, a nie wpadanie z je­
dnej skrajności w drugą. W Polsce na­
tomiast jest z rolnictwem stale tak 
właśnie.

Stąd też wylania się konieczność, aby 
Ministerstwo Rolnictwa wzięło pod nale­
żytą uwagę wszystkie te głosy, które 
rozlegają się od szerokich kół zorganizo. , 
wanego rolnictwa i w swoich uzasadnio­

nych i celowych usiłowaniach wyszło z 
poza murów gmachu przy ulicy Sena­
torskiej.

Na jesień szykuje się już nalot kar­
teczek egzekucyjnych tylu różnych władz, 
ściągających gotówkę. Rozumowanie ich 
jest proste — jesienią zapełnią się kasy 
rolników — więc płacić, płacićl

A przecież rok bieżący będzie spe­
cjalnie ciężki, wobec już wyraźnych ten- 
dencyj zniżki cen zbóż. Trzeba więc za­
rządzeń przejściowych i wyjątkowych, 
liberalizujących tegoroczną politykę ścią­
gania podatków, danin, opłat, procen­
tów i t. p .

Najwyższy czas, aby Ministerstwo 
Rolnictwa podjęło w tej mierze energicz­
ne starania w Mimsterstwie Skarbu, Ban­
ku Rolnym oraz innych władzach i urzę­
dach, celem umożliwienia rolnikom na­
brania oddechu, potrzebnego do realizo­
wania ' nowych wytycznych polityki rol­
nej. Nie mogą egzekutorzy wszelkiego 
typu rozpocząć jesienią i zimą masową 
gospodarkę na wsi.

opakowaniu, co stanowić będzie 
biorców duże ułatwienie. n*-

Wszelkie informacje i z g io s z ^  ^  
leży kierować do Delegatury WOJe jn|.
kiej M ałop o lsk iego  T o w a rzy stw a  Q 3, 
czego w Tarnopolu, ul. T a r n o w s k i

Kronika gospodarek ^
—  Opracowany został projekt t 

rządzenia ministra i handlu o c . 
rzemieślniczych. Organizacje r5v?ljcZyP 
cze  wraz z samorządem rzemiesm ^  
wskazują, że zachodzi uzasadniona j 
wa, czy cechy wykażą swą źyw°"n 
spełnią ustawą nałożone zadania 

Samorząd rzemieślniczy zgłosił 
poprawek do prokjektu ustawy. t ^  

M. in. Związek Izb 
proponuje, że rada nadzorcza jC|ej 
na wniosek właściwej Izby 
zawiesić w  urzędowaniu za«rząd _ 
w okolicznościach powstałych z ^^y^a* 
rządu cechu i ustanowić ty m c z a so w y ^  
rząd do czasu przeprowadzenia wy 
nowego zarządu.

Do sprawy tej powrócimy osobno*

G IE Ł D A  LW O W SKA
Giełda nabiałowa

hu1"

Targ m iodow y w  Tarnopolu
Małopolskie Tow. Rolnicze we Lwo­

wie organizuje w Tarnopolu, w dniach 
4— 5 sierpnia i), r., t. j. w czasie dorocz­
nego Jarmarku św. Anny, T arg  miodo­
wy. Celem jego będzie zbliżenie konsu­
menta i większego odbiorcy do produ­
centa. Miody podolskie są znane ze swej 
dobroci, a pszczelarstwo stanowi ważną 
gafąź gospodarstw rolnych na Pndolu. 
Dotychczasowa organizacja handlu mio­
dem była jednakowoż wadliwa, na czem 
ponosił straty zarówno odbiorca jak rów­

nież i producent.
Pszczelarze podolscy zapowiedzieli 

wzięcie udziału w Targu Miodowym. Od­
biorcy będą mogli zatem zaopatrzeć się 
w miód i wosk wprost od producentów, 
mając gwarantowaną jakość towaru, 
goyż bezpośrednią kontrolę towaru prze­
prowadzał na rrfejscu instruktor pszcze­
larski MTR.

Poczyniono już starania, by produ­
cent. dostarczyli miód w standartowem

KLAVIOL „Ap. Kowalski" 
895 usuwa 

bespow rolnle O D C I S K I

M asło  deserowe w  blokach W jj 
cie 2.50 zł., w  detalu 2.80 zł., hiajj t 
sorty  —  hurt 2.30 zł., detal 2*69 
masło kuchenne hurt  2.30 zł.,
2.50 zł. ^

M leko  na miarę w  hurcie 16 1 r" 
miarę 18 gr. detJłl

Śm ietana  s łodka hurt 70 g r -’ gf<ł 
80 gr., śmietana kw aśna hurt 8°  * 
detal 1 zł. . gp

Jaja  kopa 3.10 zł., sztuka 5 i P°

Giełda warszawska
W ar izawa 15

3 proc. por. hodowlana 1<*^
4 proc. p o i. inwestycyjna 1 0^ -J
4 proc. po i. fnwest. seryj. 10* 3
5 proc. poi. konwersyjna 6®
5 proc. poi. kolejowa
6 proe. poi. dolarowa
4 proc. poi. dolarowa
7 proe. poi. stabilizacyjna

10 proc. poi. kolejowa
WALUTY I DEWIZY j0

Belgia 89-45 Praga 34-98
Gdańsk Paryż t i*ł3't$
Holandja 360*20 Szwajearje 43*8?
Londyn 26'20 Włochy \0
N. Jork 5*28f Berlin

Giełdy zagraniczne ^
L o n d y n  15-

N. Jork 4’95* Zuryeh
Paryi 74*85* Praga
Berlin 12*28‘ Sztockholm L.}3
Amsterdam 7*27* Hiszpania 26'łf
Bruksela 2929* Wiedeń 2Ó'l
Rngrm 60’28*

63**-*
52-75
6667

W 120-stą rotznitę Waterloo
O śm nasty  czerwca 1935 roku, przy­

wołał na pamięć tysiącom Francuzów 
niezapomnianą datę bitwy pod W ate r-  
ioo. W aterloo pozostało dla nich sym­
bolem. Byto klęską o nieobliczalnych 
konsekwencjach politycznych, gdyż po­
ciągnęło za sobą upadek najpotężniej­
szego państwa, jakie istniało od czasów 
Karola Wielkiego. Było klęską, ale ró­
wnocześnie jakże wzniosłą epopeją, ja ­
kim bohaterskim zrywem armji, b ronią­
cej francuskich wolności przeciw euro­
pejskiej koalięji. Było wspaniałą  wolą 
tysiąca ludzi, uformowanych w  czwo­
robok dookoła swojego cesarza, goto­
wych poświęcić wszystko, by go bronić 
i ocalić. Głiwała cesarska i bohaterstwo 
armji, ujawnione na ponurej równinie 
W aterloo, będą żyły wiecznie w  fałdach 
francuskich sztandarów.

Oto kilka mało znanych epizodów 
bitwy.

* *

W  niedziele 17 czerwca, czując 
zbliżanie się decydującej fazy b.twy, 
rozlr.zał Napoleon, by mu przyprowa­
dzono h y ^ ' :z okolicznv''h mieszkań-
c ' \v .  k:':;y :v go po.Yiformrn, ał doMad- 
rin r. ur!nś.~:tt Oclach terenu

Nie było to łatwem. Jednakowoż je­
den wieśniak, który uciekł wraz z 
wszystkimi innymi, wrócił 'w niedzielę 
do Planchenoit, w nadziei wysłuchania 
w  tamtejszym kościele Mszy Świętej 
Eskortow any przez dwóch generałów, 
został natychmiast przyprowadzony do 
cesarza. Pozostał przy nim przez cały 
dzień, towarzysząc mu konno na w zgó­
rzach Rossomme.

Nieśmiały, przestraszony  blisko­
ścią wojska, zaledwie śmiał się odez­
wać. Dla uspokojenia cesarz mu po­
wiedział:

. —■ Mów szczerze przyjacielu, tak  
jakgdybyś był ze swojemi dziećmi.

Poczęstował go tabaką, żartował na 
temat jego obaw i radził, ,nie schylać 
głowy przed kulami armatniemi, któ­
rych nie można uniknąć ani stojąc, ani 
leżąc.“

Ośmielony dobrocią Napoleona wie­
śniak, podał z całem zaufaniem nazwy 
wiosek, wskazywanych reką przez ce­
sarza: Brainela-Peud, Planchenoit, La- 
sne, Chain i widniejące poprzez Jiśćie 
wyrębu, na wzgórzu, Chapelle-Saint -  
Lambert, nie wzbudzające wówczas ża­
dnych podejrzeń-

A jednak właśnie stam tąd  miała 
przyjść klęska.

* *
*

Już od wschodu słońca rozszalała 
się mordercza bitwa. Siedmiu genera­
łów jest ciężko rannych: L‘Heritier, Do- 
nop, Blancart, Picąuet, Delort, Travers. 
Colhert. Kawalerja, k tóra szarżowała 
przez trzy godziny zeszła skrwawiona i 
i poszarpana  pomiędzy w zgórza  Haie- 
Sainte i Hougoumot. Konie zm ordowa­
ne nie słuchają już ostróg.

A jednak, stawiając czoła armji an-ł 
gielskiej, francuskie szwadrony osła­
niają resztę armji, przyjmując gwałto­
wne ataki nieprzyjaciela. Połowa ludzi 
zeszła z koni.

. W  tym momencie m arszałek Ney, 
pod którym zabito już siedem koni, 
przejeżdża przed regimentami. W yzy­
w ając śmierć, woła głosem, który jego 
ludzie słyszeli pod Moskwą:

—  Żołnierze, tutaj są klucze od na­
szych wolności! »

Z adrżały  szeregi starych zrzęd, w e­
teranów, zwycięzców z pod Valmy, 
Fleurus, Jemmapes, obrońców M ogun­
cji

Za nasze wolności! W  jh obronie 
opuścili wszystko w 92-im roku. One 
to wzywają ich do nowych ofiar.

Dziwna* mistyczna siła tkwi w tych

słowach, zdolna w każdej chwili P1o t'

wać, rozpalić francuskie umysły- # 
Kawaierzyści skoczyli do konb 

tow 1 do nowej szarży. Mimo ws / 
ko...

’ •  * * u W
M arszałek N ey jest symbolem

terstwa; natomiast Grouchy, 
słynnego wiersza: ,„...mówi 
to był Bltlcher“ , przynosi z sobą j e r 
gorycz i rozczarowanie.

A jednak  marszałek Groucby* 
rego nazwisko jest w historji nie.r vlf#• 
czne z klęską, był dzielnym czł 
kiem. ^

Podczas odwrotu  z Rosji dowo _  
pamiętnym szwadronem, w  k tó f j^1.  ̂ % 
nerałowie służyli jako kapitanowi * 
kapitanowie jako  żołnierze.

Był wysokiego ,wzrostu. Twarz ||t 
cha, o dziwnie wystających ^  
policzkowych. Oczy czarne, błys*c ^ *  
szeroko rozstawione nadawały  ^  t j* 
raz energiczny i zdecydowany* 
daT na generała aw angardy, 
na szybkie i-śmiałe akcje. Nie ^ 
jednak  do tego typu dowódców, /M Ry­
kach których rhogą bezpiecznie SP ^ ^  
wać losy państw a w chwilach kj 
nych. Czuł to zresztą sam i dw 
dał w yraz swemu brakowi ^  ^  
własne siły. Raz, gdy  pomimo 
cesarza nie przyjął stanowiska
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% lliczny romans następcy tronu
Str.^T

cjU  Tt ^ z k u  z rocznicy zabójstwa w  
A a  .. P Sarajewie arcyksięcia F ra n ­
ty? 2ofjier^ nailda 1 JeS° ż°ny» hra
w ,,*^  s J 1. Chotelc, prasa

osobą
francuska
tragicznieA k g o  lnteresuje ____ ^

i ŝ*ęciua.st?Pcy tronu. T ak  o samym 
5e? °kolicJ  j eS° życm, jak  również 
i W 1*’ naDin" SClach i e§ °  tragicznego 

, °  j uz tyle wspomnień, że 
kf* Cała K^n.a^y z teJ ^ k tu ry  stwo­
ro lit )bIjotek?- Jednak w tej o- 
f a n ^ i e  mLatUrze dotycńczas pomija- 
h '  z  da nsu Franciszka -  Ferdy-
k  lj żotiv dworu arcyksiężnej Iza-
f j A  2 0fi=r^yltsięcia Fryderyka, hra- 

^ h o . e l ,  Jedno z pism pa-„ pism pa-
*egóły t^ eln.ia tę lukę, podając 

s idyllicznego stosunku.
*ą>, “ t̂ępca
6r l^Hiił • rnonarch]i H absburgów
^ cv r ,ayie Si ę 26 Swą Przyszł3 żon4 w
był 8i?cia J  dworze wspomnianego 
SbrJ^enH ryd'eryka, który wówczas

'1889 w raz  z innemi klejnotami przez 
rz ą d  francuski budapeszteńskiemu jubi­
lerowi. Jednak tajemnicze zniknięcia 
arcyksięcia zwróciły uwagę policji i 
wkrótce został on zdemaskowany przez 
szefa budapeszteńskiej policji, Hugo 
Calmana. Ten ostatni znał osobiście 
wszystkich członków domu panującego 
i Tez trudu rozpoznał osobę następcy 
tronu, którego nie ochroniły ciemne o- 
kulary. O swem spostrzeżeniu szef po­
licji zameldował ówczesnemu namiest­
nikowi, baronowi Kundau, który jednak 
w obawie przed ewentualnemi kompli­
kacjami i przykrościami służbowemi, 
nie złożył o tern raportu do Wiednia,

dając arcyksięciu wolną rękę w  konty­
nuowaniu swego romansu. Młoda para
w  ciągu dwóch miesięcy rozkoszowała 
się samotnością, nie podejrzewając, że 
każdego ich kroku pilnuje Hugo Cal- 
man, niezwykle zręczme wykonując 
swoją misję. Kiedy o romantycznych 
spotkaniach arcyksięcia dowiedziano 
się na dworze wiedeńskim, niezwłocznie 
wysłano go w  podróż naokoło świata.

Na kilka miesięcy idylla miłosna u- 
stała. Na całe życie zachował arcyksią- 
żę różowe wspomnienie o stolicy W ę­
gier, lecz przyjeżdżał do tego miasta 
tylko w wypadkach oficjalnych obo­
wiązków. I. K.

IDEHLny KRUJ
. - .*v n  . ) u s u * P o  kiiku

UU^ifinną , arcyksiążę zapałał miłością 
cja ^ z ł0 u czeskiej arystokratce, co 
j>r Wagi dworzan. Dla uniknię-

i ewentualnego ślubu jj 
Hq tnu erdy nanda z kobietą nie- 

? 0cd\ odzeniem» postanowio- 
5rabiankę Zofję z obowiąz- 

jjr F0 dworu arcyksiężnej Izabelli.
Czen’u Bratislavy, młoda 

TM r^olck  przeniosła się do
•̂e Jed1100^ 0 zamku *T"*1U!n w  Cze-

.• .nak zakochany arcyksiążę
Cie^aclzki2 jej odwiedzać, wobec cze- 
bw’- °dbyw ały  się w  B udapesz-
;t ó .n a s J ^ ? 'ki€j tajemnicy. Każdą so- 

tronu jeździł kurjerem z 
ęie* *achn? st? licy Węgier, przyczem, 

^  ,Wan,ia incognita, wkładał 
^ > B° kulary.
f e % b ? apeszc?e Już czekała na nie- 

?nka Chotek. która w  ksiaż-
-  tel0w^

Chotek, która w  książ- 
liSfcti *. 0wych legitymowała się fął-  
V ^ f o ^ Wiskiem —  Charlotty  De- 
JeriL̂ Żk? C" ana para  urządzała  dalsze 

z .^  okolice miasta. Podczas
S i ^ e k  p iCb idyIlicznych wypraw, 
<V W a  Ferdynand oświadczył się

m?̂ szce * otrzywał iei zs°d?-
i K^hnią^ J ^ a  rozpłomieniony książę,

• ®t 2J zy o  wszelkiej ostrożności 
cloJ51̂  i l^wszy swe ciemne okulary, 
^ A c . y  °  sklepu znanego jubilera, 
ly . :% l w Woru>' Batrucha. Jako pre- 
ItMi/yiant a rcyksiążę nabył w spania-

ściwości tego aparatu , poszukiwaczy 
skarbów, m ają  nadzieję wkrótce objąć 
w  posiadanie drogocenną skrzynię pi­
ratów. J- K.

Cl IT D A  damikfe, męskie, ve-
l U I  I t M  d e ro  rac je , p rze ró b k i, 
w ykonuje znany  i  so lidności M agazyn 

i Pracow nia F u te r

K A R O L A  S C H U R E R A
Lwów. S enato rska  11 a. Tel. 269-56 

Dogodne w arunk i sp ła ty  1062
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Gonitwa za wędrującym skarbom

I *  Htegdyś zdobiący koronę 
hcuskich, a sprzedany w  r.

Amerykańskie gazety  opowiadają  o 
nowej wyprawie poszukiwaczy skar­
bów, składającej się z 200 ludzi, z ka­
pitanem Clarens Roberts na czele,. W y ­
praw a w tych dniach przybyła na wy­
spę Siesta-Key. 400 lat temu piraci za­
kopali na tej wyspie dużą drewnianą 
skrzynię, napełnioną złotem i klejnota­
mi, ogólnej wartości 12 miljonów dola­
rów. Łup ten zabrali piraci ze statku 
wysłanego przez mieszkańców Peru 
królowi hiszpańskiemu, kryjąc się 
p rzed  prześladowaniem „żaglowiec roz­
bójników stanął na kotwicy wyspy 
Siesta-Key, około brzegów Florydy. 
•Wkrótce zawrzał bój, w  którym piraci 
zostali pobici i wzięci do niewoli. Jed­
n ak  w  międzyczasie bandyci zdążyli u- 
kryć w  przybrzeżnym piasku skrzynię 
ze zrabowanym skarbem. W zięty  na 
tortury przywódca bandy nie zdradzał 
miejsca ukrycia skarbu. O dtąd poszu­
kiwania tych skarbów  nie ustają.

P rzed  70 laty udało się nawet zna­
leźć ślady ukrytej skrzyni, i wydostać z

piasku 2 sztaby złota. Jednak na brzegu 
wyspy Siesta-Key rur liomc piaski w ę­
drują z taką szybkością, że purywają z 
sobą nawet ciężkie przedmioty. Skrzy­
nia ze skarbem piratów cały czas w ę­
druje, ukazując się niedaleko powierz­
chowności ziemi, to znów kryje się w 
olbrzymich masach ruchomego piasku. 
W  1921 r. znów udało się wykryć miej­
sce przechowania skrzyni i nawet usta­
lić jej rozmiary, lecz zanim przystąpio­
no do je] wydobycia, wędrujący skarb 
zniknął bez śladu.

Kapitan Roberts podjął wyprawę, 
wyposażony w niezbędne narzędzia, 
będące ostatniem słowem technMd. 
Przy  pomocy mechanicznych żerdzi, 
traktorów i wykwalifikowanych robot­
ników ma zamiar przeorać ruchome 
piaski. Szef ekspedycji zabrał z sobą 
specjalny przyrząd niedawno wynale­
ziony w  Ameryce: strzałka wykonuje 
ruchy wahadłowe, w momencie, gdy 
znajduje się w  oddaleniu 10 metrów od 
złota. W ykorzystując niezwykłe wła-

^ t J D O R
w płynie 

„Ap< Kowalski*
Wntntgat sl« gailalinlcłn P O T

Tłumaczenia Sienkiewicza, 
Prusa i Reymonta

Komitet literatury międzynarodowej 
w Chinach, na którego czele stoi p. Vna. 
Li-Yamg ma zamiar w najbliższym czasie 
wydać w języku chińskim przekłady Sien 
kiewicza „Ogniem i Mieczem'*, Prusa „Fa 
raion“ i opowiadania, oraz Reymonta 
„Chłopów" i „Ziemię ObŁecaną".

W  wydawnictwie szanghajski-em 
Reiising ukazały się już kilka lat temu 
przekłady na język chiński nowel Sienkie­
wicza „Wyrok Zeusa", „U źródła", „Jan­
ko Muzykant", „Jamioł" i „Stary sługa".

Kobieta kapitanem okrętu
Temi dniami zawinął do portu w  0 -  

dessie parowiec rosyjski, którego ka- 
p.tanem jest młoda, 27-letnia kobieta 
Anna Iwanona Szatinina.

Jest to pierwsza kobieta w  m arynar­
ce sowieckiej pełniącą tak odpowie­
dzialną funkcję. Ma ona pod swoją ko­
mendą 30 ludzi.

Wieczna ondulacja 
zakazana w Turcji

Tureckie Ministerstwo Zdrowia w y­
dało okólnik, zabraniający fryzjerom 
robienie tzw. wiecznej ondulacji. Jak się 
bowiem okazało, używane do tego za­
biegu apara ty  niszczą włosy, a niejed­
nokrotnie powodują też bolesne skale­
czenia na skórze czaszki.

Wszystkie apara ty  uległy konfiska­
cie. Równocześnie min. spraw  wewnę­
trznych specjalnym okólnikiem zabro­
niło zarówno nauczycielkom jak  uczeni- 
com używanie pudru A szminki.

Ostrożnie z kuracją 
odtłuszczającą!

Dzienniki amerykańskie donoszą, ż t  
ostatniemf czasy dwanaście kobiet ośle­
pło zupełnie po przeprowadzeniu kura­
cji odtłuszczającej.

Używały one jakiegoś nowo wyna­
lezionego preparatu, da jącego nadzwy­
czaj szybko wspaniałe wyniki. Po paru 
tygodniach tej kuracji zaczęły wystę­

pować zaburzenia wzrokowe, które 
wreszcie doprowadziły do zupełnej u- 
traty wzroku.

Zatem —  ostrożnie z preparatam i 
odtłuszczaj ącemi!

«koPo'VroCĵ Cy. w  Lig°y- Później, gdy 
jJ. c ao Francji porzucił woj-

i brak energji tego 
^  ®° żołnierza stały się po-

P^ o d e m k lę .k i .
Łj Ąjj £

HnjAli Toh In'ówlć o tych, którzy 
0 *iałvoi!erami łeŚ ° tragicznego 

W*’ grenai* J nieznanych szeregow- 
k-a*n, z Jerach z pod Auserlitz i 

S a  dy N^ 3  ̂ S aragQSsy i Moskwy.
ch\vijapo^ c>n zrozumiał, że na- 

tyhj S*ans a rzucenia na szalę osta t-
w . * * • w ........................   -rezerwie pozostawało je-  

ce-
■ Z l e s i  ’  ' - f e t l  W IC  p U £ U 5 l< ± W a f\J

•ej. £c bataljonów gwardji

bronią h nogi na  sto- 
1$. v£5t\vo BeHe-AIliance i w ia ra ’ w  
^  w  nienaruszo-
- Ja ^  sa d*uż widzieli. Wiedzieli

^  hrv* ‘^ p u je  KU 1
r̂«> ^ t a r ycj?  angielską,— s — a Jeg °  w ia ’ 

V1 \viai sobie słowa cesarskie,y*atr

$ Da>..?.aIoPuJe ku nim, w skazu- 
”ci? angi 

sobi 
.przynosi:

-iele, n r
•u s ;e,i!

-̂ r, j ha .k+ń°^rzeni'eni rozpala tę  garść 
^ 4  naEfeie j ? hr , «ta»pSy się jogo o -  

ok ^opow iadają- mu entu- 
r2yki, których świadom a

5 rZyja .

^ e m e' pragnę dziś w!ecze'

siebie moc uspakaja  go i dodaje otu­
chy:

—  Bądź spokojny, będziesz dzi§ w 
Brukseli....

I z bronią przy ramieniu, uszerego­
wani jak  na paradzie, weszli bohatero­
wie starej gw ardji  w  piekło b:twyt z  o -  
krzykiem: „Niech żyje cesarz 1“

W szyscy  historycy! Zgodnie podL 
kreślają bohaterstwo tej starej gw ard ­
ji, której sa  mwidok wywołby popłoch 
w wojskach Welligtona, gdyby nie po­
parcie arm at Blticher‘a. Akcję starej 
gwardji poprzedził kon tra tak  dwóch 
dywizyj: Quiot‘a i Donzelot‘a, który
historycy zbyt często identyfikują z ak­
cją gwardji. Jedynie autorzy angielscy 
są zgodni w  oddaniu hołdu tym dw u 
dywizjom.

I znowu N ey‘a zasługa jest dźwig­
nięcie tych walecznych p o ra d  granice 
ludzkich sił. Spostrzegłszy ich naczel­
nego w odza d ‘ErIon‘3, woła do niego: 

„T y  i ja , musimy tu zginąć, bo jeśli 
nas oszczędzą angielskie kartacze, je ­
steśmy skazani na pov icszcńie...

Zdaw ałoby się, żc wszyscy ludzie 
tych dwóch dywizyj usłyszeli słowa 
marszałka, tyle rozpaczliwej odw agi i 
furji włożyli -— w  powtarzające s:ię w  
dwóch godzin —  ataki. Idą naprzód, 
schyleni w  zbożu jaż żniwiarze, t ra ­

piąc armję angielską, dziesiątkując dy ­
wizje Sommerset‘a i Ponsabyego, pod­
czas gdy niespokojny i zniecierpliwiony 
Wellington posyła sztafetę za sztafetą 
do BIucher‘a, by przybywał, zanim bę­
dzie zapóźno.

"Nieznani woltyźerowie Quiot‘a I 
Donzelot‘a, dorównaliście jośmnaatego 
czerwca 1815, najwspanialszym źołnie- 

! rzom Europy: grenadjerom starej gw ar-  
! dji. Jeśli o was historja zapomniała, to 

daltego, źe was uznała godnymi wete- 
j ranów. Bądźcie z tego dumni.

-  ** m
Kiedy poczęły się cofać ostatnie 

czworoboki ze sztandaram i osłaniające 
cesarza, naprzeciw, armji angielskiej

(stanął człowiek, w sparty  na ramieniu 
kaprala starej gwardji:  b y ł 'n im  m ar- 

‘ szałek Ney.
Skrwawiony, zbity, ale nie raniony 

szukał dookoła siebie -kompanj-i, pluto­
nu, kilku ludzi bodaj, by ich poprow a­
dzić w  ogień. . - ■ ^ J

Do uciekających krzyczał:
—  Za mną! Pokażę wam, jak  umie­

ra marszałek Francji!
Niestety, było już zapóźno. .. Z ap a ­

dała noc*
Ze wzgórza  Rossomme', Napoleon 

rozkazał posłać armji angielskiej jesz­

cze jedną salwę i ostatnia kula arm at­
nia urwała nogę lordowi Uxbridge, któ­
ry się właśnie przygotował do strzału.

To  był ostatni rozkaz cesarza. Z a­
czął się odwrót.

O pierwszej nad ranem, Napoleon 
zatrzymał się w  Q uatre-Bras. To  pole 
bitwy z przed trzech dni, przy świetle 
gwiazd budziło dreszcz zgrozy. Nie- 
pogrzebane ciała leżały obdarte do na-
g a -

Ponura  wizja!
W  towarzystwie generała Bertrand 

i pięciu czy sześciu oficerów, Napoleon 
pomaszerował do Charleroi, gdzie się 
zatrzymał na łące zwanej Marcinelle. 
Rozniecono ogień z chrustu  i przynie­
siono mu coś do picia. Podszedł do są ­
siedniego biwaku i poprosił g renadjera  
o kawałek chleba. Był zwyciężony.

Około szóstej zrana .wsiadł do po­
wozu i odbył drogę do  Philippeville, 
gdzie zajechał <!o oberży. W  dwie go ­
dziny potem dyktował Labedoyere‘owi 
biuletyn z przebiegu bitwy. Łza sto­
czyła się po jego warzy. F rąncja  i cały  
świat miały się dowiedzieć od niego 
samego jaką tragedję  zamknęła w . so­
bie, nieznana dotąd  nazwa W aterloo.

M. U
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Wtorek
Szkaplerza N.P.M

Srada A le k ia ja

Złoto, srebro , zegarki
poleca tanio 

W3L BU9ZEK LWÓW, AKADEMICKA ft. 
Naprawa ćegrarków i b iin te rjl — tiL  218-48

NOWOOTWARTY SKŁAD NASION
Narzędzi i Przyborów O gród . ANTONIEGO 
KLIMOWICZA, Lwów, a! KI. T ańskiej 1. na- 
przaeiw  Kawiarni G eor^e’a peleea się P. T 

Pablieznoścl. 21973

H E B L E  do wszelkich pokoi najkorzystniej
nabyć można 

w WYTWÓRNI MEBLI  
Fr. ZIELIńSKIEGO 
Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórzu) Stale 
1035 na składzie.

C Z A P K I  S T U D E N C K I E  i S P O R T O W E
w najlepszych gatunkach po najniższych ce­
nach poleca Fabr jk ład  kapeluszy i czapek
A .  K A W K A  ni. m i l C H  ł

LODOWNIE POKOJOWE
MASZYNKI do LODÓW 519

naczynia szklane do gotowania, ogniotrwało 
„JENA-

R O M A N
KALCZYŃSKI

LWÓW,
HALICKA 21

FO TO GR. APARAT NA 
10 RAT na  b łony 6x9 

z anastygm atem  i sam o- 
wyzwalaczem CENA zł. 90.
BARWIK &BORZENSKI
Lwów, KOPERNIKA 1S
984

FUTRA NOWE
w s z e lk ie  p r z e r ó b k i

SICHLER Lwów, ni. Halicki 14 I x>

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po  cenach niskich poleca 985

R. Mokrzycki, RuMiego 2 fil. 242.37
Przed wyjazdem na letnisko

O N D U L A C J A  T R W A Ł A
tylko w ZAKŁADZIE

S T O I Ń S  K I E G O
Lwów, LEGJONóW 1. 1023

rttffiUiUAll ,1'liAlKOW iłHŁjahl' li
TEATR WIELKI

Nieczynny.
TEATR ROZMAITOŚĆ:

Wtorek, 16. 7. g. 8 „Awantura w Ra­
ju". Ceny najniższe. Abon. 31.

Środa, 17. 7. g. 8 „Awantura w Raju**. 
Ceny najniższe. Abon. 31.

Czwartek, 18. 7. g. 8 „Awantura w Rą- 
ju “. Ceny najniższe. Abon. 31.

ALHAHBRA
DANCINGI codzien­
ni* o d  7 —9 .3 0 . 
Cena 1 zi. 106

icj n  M e
JE. Ks. Arcybiskup Metropolita B. 

Tw ardow ski w  myśl art. 15 stat. konst. 
A. K. powołał na  najbliższe trzechlecie 
Archid. Radę Akcji Kat., w  następują­
cym składzie: JE. Ks. Biskup Dr. B a­
ziak, archid. asystent kościelny; p. St. 
Langie, em. sędzia sądu apel., prezes 
Instytutu A. K.; St. hr. Badeni; p. J. 
B ałanda; Ks. Kaz. Bilczewski; ks. I. 
Chwirut; p. A. Cieński. gen. K. Dzier­

żanowski; Z. hr. Gołuchowska; A.‘ Gro­
madzki; prof. dr. L. Hąlban; ks. Z. Ha 
łuniewicz; ks. dr. Fr. Janicki; gen. M 
Linde; ks. W . M atus; p. J. Popowicz; p 
H. Praschilówna; ks. M. Rękas; p. St 
Saw aryn; ks. prof. dr. J. S tępa; p. M 
Stojowska; ks. dr. H. Szmyd; p. J. Susz 
p. Wł. Yrabec; p. J. W ąsowicz; p. J 
Zawistowski.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Władca miljonów".
CASINO: „Szczęście na ulicy", „Wielki 

gracz".
CHIMERA: „O czem śnią dziewczęta**.
COLOSSEUM: „Carioca" i „Antek Polic­

majster".
GRAŻYNA: „Gra zmysłów".
KOPERNIK: „Serce Indjanki" oraz doda­

tek.
MARYSIEŃKA: „Powrót Natana Becke- 

-ra“, oraz „Stara Moskwa".
MUZA: „Pan bez mieszkania".
PAŁACE. „Królewski sobowtór**.
PAN: ..Nie chcę wiedzieć kim jesteś".
PAX: Nieczynne do 1 września,
RAJ: „Dama z Moulin Rouge",

Egzaminy konkursowe 
na Politechnikę Warszawską
W  roku bieżącym tak, jak i w latach 

ubiegłych, przyjmowanie słuchaczy na 
wszystkie Wydziały Politechniki W a r ­
szawskiej odbywać się będzie na pod­
stawie wyniku egzaminów konkursowych, 
które się odbędą w czasie od 23 do 27 
września b. r. Podania o przyjęcie należy 
składać w Sekretarjacie PoJtechniki w 
czasie od 2 do 7 wrześnio b. r. włącznie.

Aby umożliwić nowowstępującym grun­
towne przygotowanie się do egzaminów, 
T-w-o Bratniej Pomocy Studentów Poli­
techniki Warszawskiej zorganizowało 
wzorem lat ubiegłych specjalny Kurs 
Przygotowawczy, którego program obej­
muje całkowity zakres wymagań, stawia­
nych przy egzaminie konkursowym na 
poszczególnych Wydziałach Politechniki 
Warszawskiej. Kurs rozpocznie się 16 -f i  
sierpnia i trwać będzie do 21 września 
b r. Zapisy i szczegółowe informacje 
(zomiejscowym listownie) w Kancelarii 
Kursu: W arszawa, ul. Koszykowa SO, lei. 
849-93.

Podział roku akademickiego 
1935/36

Stosownie do rozporządzenia Ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego rok akademicki 1935/36 rozpocznie 
się w dniu 1. września r. b. — Do dnia 
28. września ukończone zostaną egzami­
ny i zastępujące je kolokwja obowiązu­
jące.

Spisy kandydatów, badanie dokumen­
tów i stopnia przygotowania kandydata 
do studjow na danym wydziale zostaną 
przeprowadzone między 23 września ą 
7. października. Podział rnku akademic­
kiego na semestry, względnie trymestiy, 
jak f przerwy między semestrami, oraz 
terminy egzaminów pozostaną bez
zmiany.

SALON SZTUKI
.wów.Pasa* Mikoiaacha

ele a * y n I o i gi K pn e m jm ^  pófd 
kombinowany^M-ntur klub*?ta, x«ny, 
dyw«ay perakleJf 1 llfmyjł wielo Linnych 
. ijsc Ipteedmotówł** ta n ia  u

STYLOWY: „Miłość Fraulein Doktór"
oraz rewja.

WANDA: „Rasputin" oraz „Platynowa 
blondynka".

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś we 

wtorek, dnia 16-go lipca 1935, o godzinie 
8-mej wieczorem „Awantura w  Raju" 
farsa Arnolda i Bacha. Farsa ta została 
przyjęta na wtorkowej premjerze więcej 
niż gorąco przez rozweseloną do ostate­
cznych granic publiczność. Na widowni 
przez trzy akty naprzemian śmiano się i 
klaskano bez przerwy. Kapitalne typy zc 
świata urzędniczego w mistrzowskiem 
wykonaniu czołowej obsady. Reżyserja 
Janusza Strachockiego

Jutro „Awantura w Raju", f e n y  przez j 
cały czas sezonu letniego najniższe.

Stanisławowianin ograbiony 
we Lwowie

(sm ) Przed  kilku dniami przyby: 
do Lwowa Abraham Hemerling ze S ta ­
nisławowa i zamieszkał u swych krew­
nych M. Schildhornów przy  ul. Bato­
rego.

W yjazd  ten drogo go jednakże ko­
sztował. Oto wczoraj do mieszkania 
jego krewniaków dostał się jacyś nie­
znani złodzieje i doszczętnie go okradli 
Hemerling stracił ubranie, bieliznę i 400 
zł. w gotówce.

Zażył 100 proszków i powiesił się
(sm) Dość oryginalny i skuteczny spo­

sób pozbawienia s.ę życia obrał niejaki 
Józef Swaryczewski, który w dniu wczo­
rajszym przybył rano do hotelu „Belg;a" 
przy pl. Bernardyńskim i zamówił sonie 
tam pokój.

Po połiianiu zadzwonił jeszcze na słu­
żącego i kazał podać wody.

Gdy wieczorem nie odpowiadał na 
pukanie służby, zawezwano posterunko­
wego i otworzono drzwi przemocą.

Swaryczewski, nie dając już znaku
życia, zwisał rm sznurze, uczepionyym  

do okna.
Okazało się, że denat przed założeniem 

sobie pętli na szyję
zażył około stu proszków na ból 

głowy.
Zawezwany lekarz Pogotowia, stwier­

dził zgon. Dochodzenia wykazały, że Sw a­
ryczewski był stolarzem i ostatnio utracił 
stale zajęcie.

Wspólne samobójstwo staruszków
(sm) Samobójstwo popełniają prze­

ważnie ludzie młodzi, łatwo zrażający się 
trudnemi warunkami bytu, lub zawoda­
mi — rzadziej ludzie w sile wieku, a już 
bardzo rzadko ludzie starzy i tak już sto­
jący nad grobem.

Wypadek taki zdarzył się wczoraj. 85 
lat liczący Stefan Stryj i 58 letnia jego 
żona Anna, zam. przy ul. Skarhkowsklej 
1. 36. popełnili samobójstwo przez wypi­
cie większej ilości spirytusu skażonego. 
Powodem ich rozpaczliwego kro'KU był 
brak środków do życia. Zwłoki przewie­
ziono do instytutu medycyny sądowej.

Pożar w Winnikach
(sm) Po-d tym tytułem zamieściliśmy 

w części nakładu wczorajszego numeru 
wiadomość o pożarze w fabryce tytoniu 
w Winnikach.

Rozmiary pożaru nie były tak wielkie, 
jak z ' początku alarmowano. Ogień po­
wstał z nieustalonych dotąd przyczyn w 
prażarni i został wkrótce zlikwidowany 
przez straż pożarną.

Szkody są niewielkie.

zapomogi dla najuDOższef 
prawniczej, do dyspozycji Dzie 

Doroczny Salon W losenri) 
Artystów w e  Lwowie. Na P\a . ; Ql *,
Wschodnich w pałacu SztuK 
jest doroczny Salon Wiosenny t łg c# ' 
malarzy z całej Polski. R e P -a d ? ®  ś 
ta 'w ystaw a obejmuje prace P ° a 
larzy z całej Polski, w tem f  na pię
ze stolicy. Całość podzieloną )e ^  p
grup. Ośrodkiem zainteresową
dział portretowy. W  Salome cC a
wybijają się na pięr,wszy P_la*nana
tystów stołecznycl$rOstatnio z".
b ;arka p. Kwietniewska na“ eSn y5ał a 
pośmiertną $. p. Marszałka- y  noA***
grafiki reprezentuje obejmują. cC1ci«-grafiki reprezentuje ■
100 eksponatów kolekcja P- ojflló^flf

rpnrp7pntuiC  P* k
Całość uzupełniają piękne i ...
limy szkół społecznych z Drog^J 
pracowni p. Gajewskiej Zofji , -
_________  _ _  r__ j ___1 L liiiS

Metaloplastykę reprezentuje J ^ orZyst«s ; a

rogo

szowa, oraz p. Wartenoergowej - 
wa —  wszystkie te placówki P pfD**
pod kierownictwem artystycz p<y
Gajewskiego Pawła ze Lwowa* cj, ^  
bieżny przegląd prac umieszęz ^ y c Z  
Salonie daje obraz rozmaitości a, a ci^ 
nej nagromadzonych prac. W ys 
szy się bardzo dużą frekwencją ySł*jł 
jących. Wycieczki zbiorowe K }apilflf’

IJC-U N IK A "! :
Jenny wśród mężczyzn", dalszy ciąg 

tej ciekawej powieści drukującej się 
w naszem odcinku, ukaże się w numerze 
jutrzejszym.

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Dr. 
Michała Dobrzyńskiego, profesora hono­
rowego Wydziału Praw a U. J. K„ złożyli 
profesorowie tegoż Wydziału 100 zł. na

ze znacznych ulg. Dojazd t ra m w a j  
10 pod bramę T a rg ó V  q$ ‘

W yjątkow a okazja przejazdu 
ni. Dla Lwowa uzyskaliśmy Go)’'
pewną ilość biletów do P?c^ 5 Ui;nc? 
ni. Odjazd we wtorek, dnia ly  
dżina 7.40, powrót po dwudnio * .^ 9  
bycie nad morzem. Karta ucZfr - 
kosztuje 21.70 zł. i obejmuje pr j poć 
jazdu również wycieczki okr?' 
leg w Gdym. —  Bilety radszirny ^ j£)[‘ 
wszystkim jak najrychlej w biU* 
bisu". ^ 0

D Y R E K C JA  O K R Ę G O W A  *  #  
P A Ń S T W O W Y C H  W E  
w iadamia, że począwszy oci ^
14 lipca pociągi ,osobowe ’pfZ)ł 
(Lw ów  odejście 0.35 Ławoęzne 
ście 4.10) oraz Nr. 1720 (Ławoc ^  
dejście 19.38 Stryj p r z y jc ie  21- ^ 0  
dą zatrzymywały się na stacj5 
wódzko Wyżne.

Przed Ogólnopolskim KonkUrt^^fll 
deli latających we Lwowie. JalL 0<iel 
ostatni ogólnopolski konkurs m 
tających odbył się w roku u . ła 
Poznaniu. W konkursie tym <
grupa modelarzy ze Lwowa 
skala bardzo ładne wynlki„ za . i 
nagrodę za najdłuższy czas l o ' tit^j 
większą odległość przebytą PT 
Wobec powyższego 
który ma się odbyć w roku
stanie rozegrany we Lwowie.

Konkurs zapowiada się 
wie, udział w nim wezmą ^
wszystkich ośrodków Polski, kto i  
delegowani na podstawie konW _
minacyjnych, organizowanych
gólnych dzielnicach Polski. Do K . 
będą dopuszczone modele wS?flrfe 
tegoryj i to tak napędzane 
mowym, jak i motorkami^ u  
modele będą walczyć o 
w osobnych klasach. N ag to o r  a  ̂
przyznawane o-sobno za czaS,i. 
sobno za przelecia-ną odległo»c*

Konkurs będzie rozegrany 
w Skni+owie, a organizacją 
waniem konkursu zajmie się 
wny L. O. P. P. wspólnie z L 
Okręgiem Wojewódzkim.

Zmarli we Lw0ilf^ /
śp. Katarzyna H a n in o w a  psjJ. 

po dyr. kop. naft. —  z a sn ę ła  cm*<%
w 55 r. życia. Oddana p ra c y 1 
niu dzieci, pięknie wypełniła sW g *  
życiovye. Cechowała Ją W1 • 
i miłość bliźniego. R. i p. . - .

Emilja Besztyżanka, em.
1. 58, pogrzeg 15. b. m. z ul. *  ^
skiego 94 na. cm. Łyczakowski- ^  j.

Jan Kassaraba, em. radca *• 
pogrzeb 15. b. m. z krypty Orm*> 
Łyczakowski.

Morderstwo na ul. K asztelański
(sm) Ubiegłej nocy pl. Unji Brzeskiej l 

był widownią krwawych porachunków 
pomiędzy „obywatelami" z dzielnicy gró­
deckiej. i i «'j$g

Rezultatem ich był jeden zabity 
i kilku rannych.

Przebieg zajść, które rozegrały się 
w ciągu kilku godzin, był następujący: 

Około godziny 20-tej pomiędzy Bazy- 
lim Pycą, a jego „przyjaciółmi" powstała 
bójka na noże, na tle porachunków i in- 
widyj osobistych.

Pyca zadał Antoniemu Gruszeckie­
mu kilka ran ciętych, tak, że ten u-

padając, doznał załamania
T. Ciastonia zaś  ciął w szyito

jąc mu groźną ran?-. ^
Obu przewieziono do szp>ta 
Pyca nie wyszedł cało z 

kilka ran ciętych na głowie oy ^
lekarz Pogotowia. } *,$_

Gdy Pyca wracał około S0 .e\ ^ ŝ -  
w nocy d,o d-omu. na ul. Ka®2 -0 t0.. I 
pod kamienicą 1. ,11 A, i aPa ijjjst° 
rzysze poranionego p rzezeń  fc0|łcę 

zadali mu cios nożem w  
żebra. Ciastoń zmarł na ^  q \\c ^

Za mordercami poszukuje
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Ślubowanie olimpijczyków,  I M W ....
NttBLwowsKieflo
^ wł*on konkursow y 

6
U p i t o  1 9 3 8

ł  przed czerwonką
'o\va^ Ku. z sezonem owocowym ob- 

ci. °^'ah ^ iesl wzrost wypadków za. 
u^ęłi n, na dyzenterję. W najbliższych 
..rt^kin, *fsJane będą Urzęd >m Woje- 

2 ostrzeżeniami dla 
111 inv ’ miast przed konsumowa-

°ców niemytych.

?u^°Wa drugiego toru
^jowego na Targi Wsch.s iw i  m p . .. a

'})fl buH 0riiI1sk;cgo wc Lwowie rozpo-
• r>\vo r l , j i i . ,fo.fu, u j 0"*'? drugiego J.oru framwnjo- 

Pr? budowa ukończona be­
ta Uni r02P°częciem Targów Wschód 
te. PajbJ3, n.a Targi Wschodnie należy 
Ulł H  u ? j  rentownych, obsługa zaś 

’ ek jednego tylko toru na
: , r o d* r - g °  była bardzo trudna.
V  i stuY ̂  l ° r zwiększy rentowność 
8p -  dla t Ẑ  lcPsze warunki komunika 

°rtotyy .Targów Wschodnich, terenów 
i t-oru wyścigowego.

^westycje miejskie 
> w Stanisławowie

^iejski wykończył projekt na 
-Ii J p &r e i atek miejskich i zgrupo- 
ŝ* ^ la przekupniów na pla-
‘e.tye>n, rsk*m, celem usunięcia nie- 

bL,Gek-
iii?^o\v-t‘i’no zostały także projekty 
Ą.'p Han 7l/er; i robót kanalizacyjnych 

^ I?-rnej, Starej Targowicy, 
JPch < ' P1- Paderewskiego. W

wnioski przesłane zostały 
Y,]a 1  Pracy. dla uzyskania kredy-

'S l ^ y d i n udowy-
Póu^^io 11 miasta Stanisławowa o- 
ć i * n j  - ^wn icnie na uzyskanie od- 

* ■ - °fi które umożliwią podję- 
JUż w najbliższym czasie.

icz-Zdrój ___
■̂Mzynek, skuteczna kuracja

. krakowska
i , \ v tC)r UAs  TEATRU s ł o w a c k i e g o .

^6. lipca: .„Sezamie otwórz

Ą & l^ T U A R  KINOTEATRÓW:
\ t ’Sobowtór królewski". 

M A t ^ y s p a  skarbów".
fewi : ”Jestem zbiegiem". Na sce- 

”Nowi 8 ° ścici Bag a teli“ 
S ł & a  i «i : o ”Serce Indjanki" i „Ta- '■ONl!omatęJ shirley".
sV | l TU K A r2I b,ed a“- ^ „

», • ■ • ».Tygrys morderca".
"IECHa pazuf“ i . .wiosenny walc".

. ”° cne żyde  bogów".
zystkn j ,  ».Swiat jest zakochany" i

dla zwycięzcy".
k ° m u n i k a t y  

rjSO' tyT^AM ORZĄDU t e r y t o r i a l
S ^ U li  /■“ AKOWIE. W sobotę 13 bm.

brakow a uczestnicy XXIł 
delegatów Związku zaw. 

Mih * O Samorządu terytorjalnego
**rZv '4zki rarK) zebra1i się w

uk s f ?  młodzieży przemysłowej 
sbvla .^v-. p- 0wej. 8kąd ruszyli do ko- 
% ę l* % b n  10tra ’ Pawia na nabożeń-^ v Q b n ń  « o  w i d  n a  11 a U  u  z, 1 1 1  **

%p*p, 'jpo \a Za duszę śp. Marsz. Plłsud.
\ zY^F złożyli hołd zwłokom. 

ŚtJ? Udali . katedrze na Wawelu, po- 
^ y t ' z i j f ’1 na Sowiniec. W niedziele 

Eilmc,v Prezes zarządu centralne- 
^ ę y ^ i ł  ref Pocz:erri poseł Pacholrzyk 
Porj zadait, r ;erat °  ideowych i społćcz- 
^ w l Zaho e Związku. W  toku obrad 
■ból*, Śo -w P,rawę budowy domu związ- 

^cb, ukn S2awie. Stosunków służ. 
l?o. sa^?Sa^ea. ubezpieczeni a cmery- 

°P0mocy kołeżańskiej itd.
>. A f i i - t ,K o m u n i s t y c z n y  p r z e -
P ^ ^ d Y ( . AT0 R0 M został przerwany 

ńą ii,8łYryznaczenia rozprawy o na- 
1 ^diu Bezw.ińskiego na dużej

Przysięgłych.

Bezpośrednio przed rozpoczęciem me­
czu Admira — Pogoń, odbyła się wczuraj 
na bo-isku Pogoni, uroczystość złożenia 
ślubowania przez lwowskich olimpijczy­
ków. W Uroczystości wzięli* udział prezy­
dent miasta Drojanowski, kierownik Okr. 
Urzędu WF i PW  pułk. Kocur, oraz licz­
nie zebrani przedstawiciele Związków i 
klubów. W pośrodku boiska po ustawie­
niu się drużyn Admiry i Pogoni, weszła 
na boisko grupa olimpijska, którą pro­
wadził chorąży-szermierz Frantz Po u- 
stawięniu się olimpiic/ykaw frontem do 
trybuny, chorąży zajął miejsce przed olim­
pijczykami, a p. prćzydent Drojanowski 
wygłosił dłuższe przemówienie.

Na wezwanie Prezydenta miasta, za-

ze  Lw o w a
wodnicy stanęli na baczność, podnosząc 
prawe ręce z dwoma wyciągniętymi’ pal- 
ctmi. Rota ślubowania brzmiała następu­
jąco.

„świadom celu, odpowiedzialności i 
obowiązków wstępuję do drużyny olim­
pijskiej z wiarą w swe siły i zaufaniem 
do jej kierownictwa i zaręczam słowem  
honoru uczciwego człowieka, dobrego 
Polaka i wzorowego sportowca, że pod­
dając się regulaminom, wydanym przez 
P. K. 01., wykonam wszelkie polecenia 
wyznaczonych kierowników i trenerów i 
zastosuję się do ich wskazówek i rad do­
tyczących trybu mego życia, zachowania 
się i kształcenia woli.

Czynić to będę ofiarnie, aby dostąpić

zaszczytu reprezentow ania barw  Najjaś 
niejszej Rzeczypospolitej na igrzyskach 
olimpijskich i spełnić sw oją powinnóść w 
walce o lepsze, jako am ator sportowiec, 
przynosząc chlubę polskiemu sportowi, 
wynikiem form ą i zachowaniem".

Następnie olimpijczycy przedefilowali 
wokół boiska.

Ślubowanie olimpMskie złóżylyi: 
piłkarze: Albański i Matyas II 
hokeiści: Kasprzak i SokolowSki 
szermierze: Fraptz.
Pozostali olimpijczycy, złożą ślubo­

wanie dodatkowo, gdyż obecnie bawią 
poza Lwowem.

Admira gromi Pogoń 6:0 (3:0)
Spotkanie rewanżowe przymosło pe1- 

ną rehabilitację wiedeńczykom, którzy 
potrafili zastosować się lepiej do mokre­
go i ciężkiego lerćnu.

Wzięły tu górę lepsze wyszkolenie 
techniczne i szybkość.

Przez cały czas gry wiedeńczycy 
mieli znacźnk przewagę. Dopiero pod ko­
niec pierwszej części meczu (przy stanic 
2:0 dla Admiry) Borowski stwarza kilka 
groźnych momentów pod bramką gości.

Bramki przezeń strzelonej sędzia nm li­
znął z powodu r^ki, a drugi strzał niecel­
ny, odbił się od słupka. Wszystkie bram­
ki dla Admiry uzvskał Durspekt, co jest 
swego rodzaju rekordem.

Drużyna Pogoni grała wczoraj bardzo 
słabo; raził przedewszystk.ein brak star­
tu i szybkości; więcej um.ejętności tech­
nicznych przydałoby się lwowianom. Nic 
nie nożna  zarzucić trzem tylko: Albań­
skiemu, gdyż wszystkie trzy bramki były

nic do obrony. — Z :mmerowi i Barańskie 
mu, który jeden potrafił dojechać pod 
bramkę gości i zagrozić jej kilkakrotnie 

Admira, w przeciwieństwie do soboty, 
była dobrze dysponowaną strzałowo, a 
wykorzystując swą przewagę techniczną, 
wygrała mecz zasłużeme. Szczególnie 
groźną była lewa strona napadu z Durs- 
pektem. Sędziował Wacek Kuchar; wi­
dzów około 3.000.

LII. zdolp
W  drugim dniu finałowego spotka­

nia grupy lwowsko -  lubelskiej o dru- 
nowe mistrzostwo Polski w tenisie mię­
dzy drużynami LKT. i Pogoni, rozegra­
no zpow odu  niepogody jedynie dwie  
rozgryw ki.

H ebda  (LKT) pokonał Kur maną 
(P ogoń)  6:2, 6:1, zaś K ołcz 1. zwycię­
żył jab łońsk i /. (P o g .)  7:5, 6:4.

Na skutek tych zwycięstw prow a­
dzi LKT. 5:0, zdobyw ając iem sam em  
m istrzostw o sw ej g m p y  i kw alifikując  
się do dalszych rozgryw ek. Spotkanie "z 
Pogonią zpowodu w y ja z d u  graczy na 
turniej do Kamienia Dobosza nie będzie 
dokończone.

TURNIEJ T E N IS O W Y  W  KAMIENIU 
DOBOSZA

W  poniedziałek 15 bm. rozpoczyna 
się w Kamieniu Dobosza doroczny tur­
niej tenisowy o puhar pensjonatu 
„Lwowianka". Obrońcą puharu jest Ja­
błoński II  (L K T ),  który go zdobył w 
roku ubiegłym. W  tegorocznym turnie­
ju uczestniczą niemal wszyscy gracze

lwowscy z Hebdą na czele, oraz gracze 
stanisławowscy i złoczówscy.

Sukces polskich tenisistów 
w Rumunji

BUKARESZT, 14. 7. (PAT) W  dal­
szych rozgrywkach m.ędzynarodowego 
turnieju' łennisowego Polacy odnieśli kil­
ka nowych sukcesów:

TarfowSki pokonał Rumuna Glasera 
w stosunku 6*1, 6:1, Witmann wygrał 
z Rektim 6:2, 6:0. W grze pojedynczej 
pań Volkmer.Jacobson wygrała z Rumun­
ką Caraeostea 6:1, 6 :0, w grze podwójnej 
panów para Tarłowski, Witmann wygra­
ła z parą Segalą Caraluris 3:6, 7:5, 6:0.

NIEMCY ZWYCIĘŻAJĄ 
W  PU H A RZE DAVISA

PRAGA, 14 7. (P A T ) .  Finałowe 
spótkanie o punar Davisa w strefie 
európćjskićj zakończyło sie wysoką w y­
graną  Nićmiec 4:1. W  ostatnim dniu 
Cramm pokónał Menzla 6 :2 , 6 .4  3:6, 
5:7 i 6:1 i Henkel wygrał z Caska 7:5, 
6:4, 6:0.

Lekkoatletyczne mistrzostwa pań
KRAKÓ\V, 14. 7. (P A T ) .  Zakon- 

czyły się tu lekkoatletyczne kob.eee mi­
strzostwa pań. Wyniki są następujące: 

Skok w dal: 1) Duninówna 4.98, 2) 
SłoinczewSka.

Sztafeta 4 X 1 0 0  m.: 1) Stadjon 55, 
2) AZS 55.6.

Sztafeta 4 X 2 0 0  m.: 1) Stadjon
1.56.8, 2 ) AZS 1.57.6.

Bieg 80 m. płotki: 1) Freiwaldów- 
na 12.4, 2 )  Hofmanówna.

Dysk: 1) W ajsów na  38.74, 2) Cej- 
zikowa.

800 m.: 1) Świderska 2.33.4.
100 m.: 1) W alasiewiczówna 12 s., 

2 ) Kałużowa 12.9.
Oszczep: 1) Kwaśniewska 36.56, 

2) Smętkówna.

Śląsk w yg ryw a  z  W artą
W ISŁA —  ŁKS 2:1 (2 :1 )

ŁÓDŹ, 14. 7. (P A T ) .  Bramki dl,i 
Wisły zdóbyli: Artur i Łyko, dla ŁKŚ. 
Król.

WARSZAWIANKA — CRACOVIA 
2:1 ( 1:1)

WARSZAWA, 14 7. ( P A T ) .  Mecz wy­
wołał w stolicy dodć wielkie zaintereso­
wanie i był obustronnie b. zacięty i ostry 
tak, żc Cracovia zakończyła mecz w dzie­
wiątkę, gdyż naskutek ostrej gry sędzia 
wykluczył z boiska Kisielińskiego, a Zie­
liński został skontuzjowany. Pierwszą 
bramkę dla Warszawianie’ zdobył Knioła, 
wyrównał dla Craeovii Malczyk, a decy­
dujący punkt o zwvcięstwie zdobył 
Zwierz z rzutu wolnego.

ŚLĄSK —  WARTA 3:1 (1 :1)
KATOW ICE, 14. 7. (PAT*) B r a m ­

ki dla ś ląska zdóbyli: God dwie i W ię­
cek, dla W arty  Kryśkiewicz.

TABELA M IS T R Z O S T W  LIGI 
PA Ń S T W O W E J 

Po niedzielnych zawodach o mi­
strzostwo Ligi tabela ma następujący 
'vygląd:

gier pkt. st. br.
1) Pogcn 10 13:1 27:13
2) Garbarnm 9 12:6 17:10
3) łK S .  10 12:8 18:14
4) Ruch 10 12:8 20:17
5) W ar ta 10 11:9 24:17
6) W isła 10 11:9 26:22
7) Legia 11 0:12 19:21
3) Śląsk 9 9 :9  15 23
9) Poloma 9 7:11 10:20

10) W arszaw ianka 9 6:12 14:22 I
11) Cracovia 9 4:14  9 :19  ł

Mistrzostwa Ligi Okręgowej
O mistrzostwo Ligi Okręgowej ro­

zegrano wczoraj następujące lTiecze:

UKRAINA —  PO G O Ń  IB 1:0 ( 1 :0 )
Jedyna bram ka padła  ze strzału 

Miklosza. Pogoń grała b. ładnie i przez 
cały czas wyraźnie przeważała, nie m o­
gąc się zcJóbyć na wykończenie akcyj, 
Sędziował p. Ranisch.

CZUW AJ —  O GNISKO 2:1 (2 :1 )
JAROSŁAW, 14. 7. (P A T ) .  MćCz 

rozegrano podczas padającego deszczu 
Prowadzenie dla Ogniska zdobył w 9 
min. Rubin, wyrównał dla Czuwaju w 
12 riin. Kóbierzyński, a decydujący 
punkt o zwycięstwie zdobył w  35 min, 
Dniytryszyn. W  drugiej połowie gra 
była wyrównana. Drugiej bramki ttfo- 
bytej dla Ogniska przez Rubjna, sedżia 
p. Tarczyński nie uznał

CZARNI —  POLONIA 1:1 (0 :0 )
PRZEMYŚL, 14. 7. (P A T ) .  Dr 

przerwy gra równorzędna, po przerwie 
z przew aga Polonji, k tóra  wystąpiła po­
nownie z Małódobrym i b. graczem P o ­
goni katowickiej Czajorem. Pićrwszą 
bramkę zdobyła Polonia w  10 min 
przez Jędrucha, wyrównał dla Czarnyci 
w 35 min. Migas. Sędziował p. Brzu* 
chowskf.

LECHJA —  HASM ONEA 4 :0  (3 :0 )
M ecz ten uznano jako tow arzysk i 

gdyż boisko zalane wodą nie nadawałn 
się do przeprowadzenia  meczu mi­
strzowskiego. Bramki dla T echii zdo­
byli: SchusterschUtz dwie. Litwinowie? 
i Kobei. Sędziował p. FichteL

STN  TABELI M IS T R Z O S T W  
LIGI O K R Ę G O W E J

Powczórajszym rozgrywkach przćdsta> 
wia się następująco:

gier pkt. st. br.
1) Czarni 13 20 40:12
2) Lech ja  13 17 33-26
3) Hasmonea 11 16 18:13
4) Polonia 13 15 23:25
5) Pogoń IB 13 13 23:19
6 )’ Czuwaj 13 12 18:27
7) Ognisko 13 10 27:31
8 ) Ukraina 13 9  16:26
9 )  Resovia 12 9 12:24

10) Drugi Sókół 13 7 15:29

Dwa harcerzy utonęło
POZNAŃ, 14. 7. (PAT). Na jeziorze, 

w Kiekrzu pod Poznaniem podczas kaja­
kowych mistrzostw Polski wywrócił sie 
z powodu silnej fali jeden kajak. Dwaj 
harcerze z Poznania, Kromer i Nowak, 
utonęli, ,
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Epilog wklKiego oszustwa
Na marginesie miljonowych oszustw firmy Gri rfel

Dnia 8 lipca b. r. rozpoczęła się przed 
Wydziałem karnym tutejszego Sądu Okr. 
rozprawa przeciwko członkom rodziny 
zmarłego Eisiga Chaima Griffla, będąca 
epilogiem głośnego i nie notowanego do­
tychczas w sądownictwie polskiem — 
mujonówego oszustwa i bankructwa f-my 
Griffel w  r. 1930.

Sprawa ta — mimo upływu 5 lat, nie 
przestała interesować tutejsze społeczeń­
stwo- zwłaszcza żydowskie, nietylko z po­
wodu wielkiej Mości poszkodowanych, ale 
też z powodu tak długiego, bo 5-letniego 
okresu ugodowego, który w konsekwen­
cji do niczego nie doprowadził, ponieważ 
poszkodowani, dotychczas nie otrzymali 
nawet części swoich pretensyj.

Grifflowie byli właścicielami rafinerji 
w Stanisławów e i Skawinie, oraz tere­
nów- naftowych w  powiecie nadwórniań- 
skińh,. współwłaścielaimi kopalni „Babet“ 
w p^wimaczu i rafinerji „W ierbiąż“ w 
Kołomyj r. Mimo tak wielkiego' majątku, 
firma Grhfel pracowała deficytowo już 
ad r. 19*26, co nieprzeszkodziło właścicie­
lom do rozbudowania swego przedsię­
biorstwa, a nawet zaangażowania kapi­
tałów zagranicznych. Doszło do tego, że 
Grifflowie rozporządzając wielkimi kapi­
tałami zagranicznemi, starali się wywołać 
dobre wrażenie o aktywności swego bi­
lansu, a  przez to wzbudzić zaufanie 
wśród miejscowej ludności. Plan ten udał 
się w zupełności. Równomiernie z wyol­
brzymianiem korzystnego prosperowania 
firmy Griffel, rosło zaufanie szerokich 
mas żydostwa, które też poczęły lokować 
swe oszczędności w  firmie Grifflów, któ­
ra to lokata wydawała się bardzo ko­
rzystna. Do jakiego stopnia potrafili Griff- 
lowię otumanić swych współwyznawców, 
świadczy to, iż lokujący swe oszczędno­
ści w  firmie Griffel, nie szukali pupilarne- 
go zabezpieczenia w bankach lub hipote­
kach, wystarczył zwyczajny świstek p a ­
pierń, pochodzący od firmy Griffel. To 
też w miarę wzrostu zaufania do intere­
sów Grifflów, rosły zobowiązania firmy, 
która musiała pieniądze podstępnie wy­
nudzone ód innych, obracać na zaspaka­
janie. i opłatę odsetek od zaciągniętych 
zobowiązań. Nie -dziw też, że nie tylko 
biedota żydowska, ale tez i inteligencja, 
oraz różne banki i instytucje, po­
szły na lep „pewnej i dobrej" lokaty, nie­
jednokrotnie bardzo wysokich sum, w  in­
teresach firmy Griffel. Charakterystycz­
nym jest fakt, że wiarę w interesy Gri ff- 
ia, popierał i podtrzymywał, nieżyjący już 
:atr pi-cudotwórca z Ottyn.ji, Heger, który 
wśród szenk ićh  rzesz swych współwy­
znawców cieszył się wielkim autorytetem.

. O istotnym stanit swych interesów, 
Grifflowie dobrze, wiedzieli, świadczą o 
tern księgi handlowe, prowadzone w ten 
sposób, że obcym trudno byłoby się ro­
zeznać w stanie ich finansów i interesów.
I ciioriąż w  końcu bomba musiała pęk­
nąć, Grifflowie w dalszym ciągu przyjmo­
wali .lokaty aż do lipca 1930 r. W  mie­
siącu tym. .zgłosili też postępowanie ugo­
dowe nie _ zapominając . na kilka dni 
przedtem wywieść ze Stanisławowa, ci­
chaczem i przeważnie nocą, wszystkie 
swe kosztowności i przedmioty drogo­
cenne z urządzeń mieszkaniowych.’Rów- 
nifż Grifflowie wynieśli się ze Stanisła­
wową, do Krakowa, gdzie przed tamtej­
szym nądem zgłosił' n iew y p ła^n o ść ,  
stąr,ąjąc się w  ten sposób zniknąć z oczu 
tym rzeszom pokrzywdzonej ludności ży­
dowskiej, o,raz odsunąć ją od wpływu na 
tok postępowania ugodowego z powodu 
wielkiej odległości Stanisławowa od Kra­
ków? Nie pomogły s ta ram i adwokatów 
stańiśła /o r sk ic h ,  o przeniesienie masy 
ugodowej do Stanisławowa. Sprawa ta 
pozostała “w sądzie krakowskim, gdzie do 
dnia dzisiejszego nie została jeszcze za­
łatwiona. - -
> 0  rozmiarach popełnionego osżust,wa 

przez Grifflów świadczą cyfry. Ustalono 
w postępowaniu ugodowem stan bierny 
f irm y'na iumę około 14 miljonów zł.. 
przyćżem na Stanisławów z okolicą przy­
padła suma 9 miljonów złotych, co do­
bitnie świadczy o ogromie popełnionych 
oszustw. Dodać należy, że w toku postę­
powania ugodowego, majątek Grifflów 
został oszacowany na sumę 5 miljonów 
zł,,'.zaś', długi na 13 mi"onów złotych, 
przęz :o deficyt okazał się w swych roz­
miarach jeszcze większy Nie dość na 
tern. Grifflowie w ostatnich czasach 
przed, bankructwem nie licząc się ze sta­
nem swych interesów w dalszym c>ągu 
copuszczali się czynów oszukańczych 
nietyliko wobec-osób prywatnych, ale też

wobec różnych instytucyj, wdrożono w o­
bec nich przed stanisławowskim sądem 
postępowanie karne w 1930 r. z zawie­
szeniem nad nimi aresztu śledczego. Griff­
lowie jednak uzyskali list żelazny i w ten 
sposób uniknęli przymknięcia. W  między­
czasie Eising Chaim Griffel (ojciec) 
zmarł, a przeciwko jego synom i uczest­
nikom panamy oszukańczej, toczy się 
w dalszym ciągu postępowanie karne, 
które dopiero po pięciu, latach (?!!), doj­
rzało do aktu oskarżenia.

Na ławie oskarżonych zasiedli Szulim 
Griffel, Ozjasz Griffel, Weisblum (gene. 
ralny macher buchalteryjny Grifflów), 
Blaustein, Horowitz, ten ostatni specjali­
sta od fabrykacji weksli.

W  skład trybunału weszli: wiceprez. 
s. o. dr. Cysarz —  jako przewodniczący, 
oraz s. s. o. Słowik i Malinowski — jako 
wotanci. Oskarża szef prokuratury, prok. 
Goertz. Obrony oskarżonych podjęli się 
adw. Landau, Gestler ze Lwowa, Zaslaw- 
ski i Darm.

Powództwo cywilne w imieniu części 
poszkodowanych wnosi adw. Jonas.

Przed trybunałem przesunęło się sze­
reg osób, jako świadków, których zezna­
nia były wprost druzgocące dla oskarżo­
nych. I obojętnie, czy to zeznawała, s ta ­
ra, sterana życiem kobieta, która swoje 
oszczędności lokowała u Grifflów, w  tej 
nadziei, że ta lokata przyniesie jej ma. 
terjalne korzyści, czy też gdy w  roli 
świadków przesunęły się inne osoby — 
przedstawicieli banków i instytucyj po­
szkodowanych, zawsze tematem zeznań 
były sprytne oszukańcze machinacje

Griflów i ich sfory urzędników firmo­
wych.

Publiozność, jaka zgromadziła się 
w  wielkiej sali Sądu Okręgowego w  Sta­
nisławowie, gdzie odbywa się rozprawa 
Grifflów, wypełniła się po brzegi ludno­
ścią żydowską, rekrutującą się z biedoty, 
która swe oszczędności lokowała w  inte­
resach Grifflów.

Oskarżeni przedstawiają typy oszu­
stów wielkiej miary. W  calem zachowa­
niu ich, przebija jakaś bezczelność i cy­
nizm, przyrodzony oszustom miary Sta­
wiskiego, Bousaca i .m podobnych. Czę­
ste ironiczne uśmieszki starszego Griffla, 
wywołujące upomnienie przewodniczące­
go trybunału, jak i zupełny brak skruchy, 
dają dobitne świadectwo, etyce tego na­
rodu, z którego pochodzą oskarżeni — 
etyce, która pozwala ciężko krzywdzić 
nawet swych współwyznawców.

Po zeznaniach oskarżonych i świad­
ków, prokurator oraz obrona zgłosili, sze­
reg wniosków. Trybunał po uwzględnie­
niu większości wniosków, postawionych 
przez trybunał po uwzględnieniu więk­
szości wniosków postawionych przez 
prokuratora i obronę, odroczył rozprawę 
na czas nieograniczony.

I tak pc pięciu latach, od chwili u- 
jawnienia miljonowych oszustw popełnio­
nych przez Grifflów, gdy sprawa dojrza­
ła do oskarżenia, znów został odwleczo­
ny moment wymiaru ‘sprawiedliwości na 
Grifflów, którzy będą nadal, kto wie, jak 
długo jeszcze uchodzić bezkarnie spra­
wiedliwości, której domaga się., krzywda 
tysięcznej rzeszy ludności.

U B j  w nanisi
popiera polski przemysł i handel?

Do chwili ostatnich w yborów  
samorządowych w  Stanisławowie nikt 
nic nie wiedział o  p. Pozowskim, tyle 
tylko chyba, że pan ten prowadzi za­
k ład  introligatorski. Raptem niewie- 
dzieć skąd i jak wypłynął p Pozowski 
jako radny  miasta. K andydatura  p. P. 
na radnego  różnie była komentowana, 
bowiem pan ten przedtem wcale nie 
pracował społecznie, nigdzie nie był 
znany i nie mógł się poszczycić żadne- 
mi owocami na polu pracy społecznej. 
Lepiej późno jak  nigdy pomyślał ten i 
ów, widząc zwłaszcza jak  p. P. w  cza­
sie wyborów gorąco przeprow adzał a- 
gitację wyborczą za... samym sobą, 
w tykając karteczki wyoorcze znajomym 
w  lokalu wyborczym. *

I dopiął swego, został w ybrany  ra­
dnym miejskim, a wkrótki czas potem 
prezesem Izby Rzemieślniczej. Minęło 
bardzo dużo czasu. Rada miejska od­
była szereg zebrań, na których p. P o ­
zowski figurował w  pierwszej ławce, 
odznaczając się tern, że znawca sie­
dział cichutko, i skromniutko, jednem 
słowem tylko ośmieszał swoją osobą  
posiedzenia. Już po pewnym czasie 'dał 
się p. P. poznać pod względem polity­
cznym, czy też jako  pracownik społecz­
ny jako... kompletne zero, lub —  wedle 
ostatniej mowy premjera rządu —  nie­
odpowiedni człowiek na nieodpowied­
nim stanowisku.

Wyczynem p. Pozowskiego, dzięki 
któremu, zajmujemy się dziś jego oso-

Rozwój medycyny pracy w  Ameryce
W  Stanach . Zjednoczonych, których | zawodowemi i wypadkami przy pracy.

nowy kierunek w zakresie stosunków 
pracy, budzi żywe zainteresowanie w ca­
łym świecie, powstała nowa organizacja 
lekarzy pod nazwą Towarzystwo Medy­
cyny Pracy. Liczy ońai ponad J.OOP 
członków. Są to lekarze, poświęcający 
się od szeregu lat studjom nad choroba­
mi zawodowemi i wypadkami przy pra­
cy, oraz lekarze fabryczni, zajmujący się 
praktyczną hygjeną pracy.

Prezesem Towarzystwa jest dr. Wil- 
lis W. Lasher, profesor chirurgji pracy 
na wydziale lekarskim' uniwersytetu w  
Kolumbji.

Przed kuku tygodniami odbył się, jak 
donoszą „Infonmations Sociales“, pierw­
szy kongres tej nowej organizacji. Wzię­
ło w nim udział ponad 500 lekarzy ze 
wszystkich Stanów. W  całym szeregu 
referatów zobrazowane zostały stosunki 
zdrowotne w  różnych gałęziach przemy­
słu amerykańskiego, oraz omówiono za­
gadnienia naukowe z zakresu medycyny 
pracy. Kongres wyraził przekonanie, że 
dla rozwoju akcji, mającej na celu obni­
żenie liczby wypadków przy pracy i cho­
rób zawodowych, niezbędny jest śc sły 
kontakt medycyny z przemysłem, reali­
zowany przez współudział lekarzy-hygje- 
nistów pracy w organizowaniu służby 
bezpieczeństwa i hygjeny pracy w w ar­
sztatach przemysłowych.

Należy dodać, że przemysł amerykań­
ski prowadzi już oJ szeregu lat na szero­
ką skalę zakrojoną walkę z  chorobami

Inicjatywa ta powstała bez żadnego naci­
sku ze strony państwa, pod wpływem 
przekonania, że utrzymanie pracownika 
na najwyższym poziomie sił i zdrowia 
leży w interesie produKcji, każdy bowiem 
wypadek przy pracy lub choroba zawo­
dowa naraża pracodawcę na poważne 
straty materjalne

CHORZYt LECZCil SU  W 
i skuteczniejsi* w  dzfsłtniu. jĄśy', 
ki zagraniczne, je st  natza ® Cm
lub WODA GORZKA MORP?
■ 4* w nia łflłAlik®* Psię w niedemaganiaęh ioł*4k»« P ^  
i innych dolegliwościach. Żgdsjci 
i składach apteeznych.

bą, jest „ S p ra w o z d a n i  Izby 
n i ż e j ,  za rok 1934“ . ' t .p. .’ -

Sprawozdanie  to, wydru^P 
w  jakiejś -małej ruskiej $
zapom inając widocznie, o 
S tan ishw ow ie  istnieją trzy 
polskie. Nie świadczy to ^  $#4 
prezesie I. FL, który narzekai^c . . 
wozdaniu na fuszerstwo rze^*  ; 
sam popiera fuszerkę. DfUg? 
dotycząca p. P. je s t  jeszcze 
przykra.

Mianowicie od  chwili ^  otftjP 
mandatu  radnego, p. Pozowski 
mu je wszystkie roboty  in 
z magistratu. Sądzimy, tp  
porządku i w  sp raw y te pow iną  ^ M  
nąć Z arząd  Miasta, tern bar ■ za ł ^  
mieście istnieje jeszcze 
introligatorski katolicki, będący 
ro na dorobku. P. r. P o z o W ^  
przedstawiciel stan is ł  a w o w s k ^ s ^ ^  
miosła, powinien dbać c to TZ*  r 
okazyw ać mu sw ą pomoc, a 
wszelkie dane, jako  radny
łeczeństwo stanisławowskie, ^  * | #
już bardzo długo jak dotychc2 - ^ r  
skutecznie, opłacenia się z tyc 
wiązań, jakie pan PozowsKii ^  ® 
społeczeństwa zaciągnął.

Kronika
Rejestracja osób, -tiająeyeh 

sowanła do Senatu. Na mieści? pP 
się obwieszczenia p r e z y d e n ta  m  _• 
sła dr. Zdzisława S tro ń s k ie g o ,
ce osoby, które mają prawo 
dc Senatu, do rejestracji w 
miejskim. Obwieszczenia te jj 
które osoby mają prawo głosow  
Senatu.

N o w e  K o lo  P .  C . K .  On« 
stało nowe Koło Polskiego 
Krzywa v  ł.vśen. P r7pwodniCZKrzyża w  Łyścu. Przewodni 
ła został w ybrany  ks. Mff 
zast. przew. sołtys Fr. Szp-- 
sękr. Molisak, zast. sekr. Łoz«> 
nik Samborski, o raz  c z ło n k o w l^ ^ ^  
du: Szpilarewicz Wł. i dyr.

T ow . P rzem ysłu  i S ztun  
Istniejące w  naszem mieście 
mysłu i sztuki ludowej, które
danie popierantie przemysłu * 1 
na terenie w ojew ództw a s t a - n j ^  
skie-go, o trzym ało  nowe w  . L) 
wojewodz. Kaczmarczykową iffLdp,-'/ 
wodn. oraz z pp. dyr. ^ €Sinr - n # i!!r 
Szczerbełką, dr. Grabowskim,i 
wiczem, inż. Tysko, D obrow olne  j #  
sińskim, Kalinowskim, Rozmuse 
moszęwskim, jako  członkami; i.’ 
P rzy  Tow. Przemysłu i Sztuki clp;;. 
powstał ispecjalny referat $  
sztuki ludowej, p rzy  Ufz-
kim. Kierownikiem 
prof. Szczerbełko.

S k u t k i  n i e o s t r o ż n e g o

referatu*  ̂ ' S

u i W  
o b c h e ? \0f

się z  bronią. Skutek m e o s t ro ż i^ j^  y  
chodzenia się z b ronią  zd^ray
Dolinie w ypadek  p o d s trz e le f l1 
ńowicie Tadeusz  Neuburget* z 
postrzelił niechcąco w  nogC 
przyjaciela Leona K a w a rż /k a *  
odstawiono do szpitala.

ś mierć idealnego
Popularne angielskie kasyno, tak 

zwany klub w Berlington, który zjedno­
czył osoby, interesujące się zagadnie­
niami sztuk pięknych, opłakuje śmierć 
swego długoletniego portjera.

N iedawno zmarły portjer, nazwi­
skiem W  liam Hewsohn, liczył 67 lat, z 
których połowę spędził u drzwi w ej­
ściowych klubu. Hewsohn był zawsze 
przyzwoicie ubrany i odznaczał się nie­
zwykłą grzecznością i uprzejmością 
względem członków klubu i ich gości. 
Nieboszczyk był ceniony nie tylko za te 
swoje zalety charakteru, lecz i dlatego, 
że znał osobiście wszystkich członków 
klubu, i to nietylko stałych bywalców, 
lecz i tych ,którzy odwiedzali gościnne 
próg swego kasyna zaledwie parę ra­
zy rocznie, Ciekawe, że nieboszczyk

był wspaniale poinformowariJ. 
pozycj społecznej każdego z 'r
stosunków rodzinnych r 
Również znał dokładnie 
i skłonności, oraz słabe strotf 
członka. d*

„Idealny“  portjer był swf 
ju żywą książką in fo rm acy jn i  
rej można było znaleźć 
wiadom ości dotyczące co 
1 pół tysiąca ludzi. Z wielkiej 
ciekawieniem śledził za rozwój f  t
i karjery stałych byvfalców 
wsze w odpowiedni momtu 
rozmawiać z każdym z n ic h  ^ cj ^  
najbardziej ich interesujące.- ; ^  
swej długotrwałej służby ^  
solni opuścił pracę tylko na , j- 
dni, a  to z Dowodu chorobv.



&

JJJstawfcieSa
‘ Okolicę, d'ob/2P zaprowa- 

êVeni u klijenteli, poszukujemy
n ŷ Ułówr2udaży nas- y ch znanych 

Tylir 'Wynagrodzenie prowizyj- 
i , r2y ę? 0ferty poważnych panów, 
k e skłari 7  słanie objąć jednocze­
n i a  u ;0warowy za odpowiednią 

4l b§dą uwzględnione. —   ------

16 Upca 1?55 S tr . 11

uwzględnione.
KAWA HAG, SP. AKC. 

Gdańsk.

WYKONUJE 
SZYBKO

bez pieniędzy
sprzedaje 

u r n s d n i k o m  b e s  p o r ę c z y c i e l a

DOROTEUM Braierowika S

|  n » TANIO

f t T Y R O W I C Z
^ŁADY KAMIENIARSKIE 

5<w, PIEKARSKA 95 
tul. 225-03. 1380

Js < j ( i n i i t n i ’i|
k l  u  li o  tri*
T H / I I A l t

jjju. u m o w i e
J LWÓW

L J i  P tA C ia so iu t
*8V RL«I|Q*09

i Z i emi a na raty po 5 z ł .  mies^czn e
Z a r z ą d  D ó b r  P a cyk ó w  - Poczta i stacja kolejowa Stanisławów
po zamknięcia I i 11 parcelacji Oleaiowa, k tóry  ebeeaia ataaie s*ę uzdrowiskiem x ła­
zienkami leczniczemi ze względu aa de w iercene źródło selne-jode-brom ewe, a więc pe 
sprzedaży przeszło 4000 parcel z tęga kem pleksn, arzystąpił Zarząd za zrzwo'eniann Urze- 
da Ziemskiego w Stanisławowie Nr. 8235, z daia 31. XII. 1930 r. do dalszej parcelacji 
części awaich pasiadłaści pod aazwą „Zesiaek" — w niezwykle pięknej okolicy ft-iż obok 
azdrew iska Olesiów). Pragaąc stworzyć tara dalsye aracza latn :ska i umeżiiwrć każde a  a 
paaiadaaie właaaaj, piękacj willi dla spędzenia w akacyj tania i wygodnie pod w>aaovm 
dachem. — Rozpoczyna obecnie dalazą aprzadaż parcel i te  pa bardzo niskiej cenie, be

po 1 zł, za sążeń kwadratowy S  (3.60 m2).
Na wybudowania willi z ogródkiem potrzeba akołe 10J sążni*, tf. .kO m3 co kn«rłiłV 
zaledw ie ZŁ 100 gotów ką, lub  w ra tach  sp łacalnyeh  no zł. 5 '— n*;es. p rzez  2 la ta .

Kupujący 2 lub więcej parcel pe 100 sążni, płaci raty  miosiccz e oe 6 zł od *»ż- 
dej parceli. Równocześnie Spółdzielnia w O lesiowie ,N O W A  OSADA w \buduje d a  
zachęcenia parcalantów  pęwną ilość małych will drewnianych, jedno- dwu i trzy-izbowvch 
pe nadzwyczaj siakich cenach te  względu aa doatsrcsoay przez Zarząd dóbr materiał* 
a wille te  apłacalaa będą ratam i m iesięezaemi po 85 zł., 50 zł., 75 zł., i 100 zł przez 
2 lata, zależnie od wielkości willi.

Informacyj udziela i zgłeazonia przyjmują: Zarząd Dóbr Pacyków ep. Steaiaławów 
lub kaneelarja dóbr P^eyków we Lwewie plac Marjaćk 10.

Z i e m i a  n a  r a t y .  W il le  n a  . r a t y .
Wyciąć i a rz^s^ ć  »<yi adrescr. . : Ka.icelaria Aarz J»i 'obr ^»cvkqw a. S trn in siv ew ..

~  Z G Ł O SZ E N IE ^ '■ . .  ~
Na podstawie ogłoszenia w „Kurjerze Lwow.“ zgłaa.am chęć k u p a . . . . . .  sążni kw

parceli w Zasieku kupna tak  parcel jak i willi . . . . . . . .  izbowej,* prosząc o przysłanie
mi dokładnych warunków.
Imię i nazwiska  ................................. ......... ..... ......................  zawód  ............ .................     .
D okładay adres .................................................................................... ....... ...............

1051 Dnia 1<»̂ J ;

E RADIOWE
^ jo stac’a lwowska
tor*% .

» 6*3o a ’ dma 16 lipca 1935
d,i !a Poranna. 8.20 (Lw) Pro- 

h«in> PrakKn bież* 8.25 (Lw) W ska- 
^  I2 & cw e. n .5 7  Sygnał c asu i 

bm tedomości meteor. 12.05
!5t W d,D̂  ™-15 <Lw> Pre-
l3*3ft 13,0°  Chwilka dla kobiet,
tyw ■ »>£ jT , salonowy Pawła Rynasa. 
l5ją,eItkay”ku Pracy4‘. 13.35 (Lw) Mu<- 
v?3o 15*15 Przegl- giełdowy.

r0ne °  e^sP°i*cie polskim. 
a ^ 1* z Jubileuszowego Zlotu 

W  0bfJdolskiego w  Spalę. Wędrów- 
16*00 „Skrzynka PKO". 

X  *0rteP- Heleny Landauów- 
Muzyka lekka (płyty), 
odcinek prozy: „W ę. 

y ~~ powieść E. Szelburg- 
tz ^ a  Wojciech Brydziński. 

rlr & i f ł i ^ y c h  letnisk i uzdrowisk" 
iW  K Ib '— Koncert w  wyk. Małej

-*i „Wielkie gwiazdy" —  
/ k j  S^iiJ^yrodnicza, wygł. dr; Sta- 
k  18.10 Minuta poezji:

Lenartowicza. 18.15 „Ca- 
e ?  a“* 18*30 Transm. z Ju- 
* °  Zlotu Harcerstwa Polskie­

go w Spalę: reportaż z wystawy harcer­
skiej. 18.45 (Lw) Silva rerum i życie ar. 
tystyczne. 18.50 (Lw) Recital fortep. 
Henryka Mierowskiego. 19.05 (Lw) Pro­
gram na dzień nast. 19.15 (Lw) Koncert 
reklamowy. 19.30 (Lw) Recital śpiewa­
czy Włodzimierza Kacczmara. 19.50 Po­
gadanka aktualna. 20.00 (Lw) „Mecha­
nika ludzka" —  Z zagadnień populacyj­
nych — wygł. Nikodem Kopilewicż. 20.10 
Koncert Orkiestry Wiejskiej Ad Strem. 
berga i W ładysława Kaczyńskiego. 20 45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki :: ży­
cia dawnej i współczesnej Polski". 21.00 
Saint-Saens: III-ci Koncert skrzypcowy, 
wykona Robert Soo-tens z tow. Ork. P. R. 
21.30 Transm. z Jubileuszowego Zlotu 
Harcerstwa Polskiego w Soale: Ognisko 
skautów zagranicznych. 22.00 (Lw) Kon­
cert chóru ,W esoła Piątka". 22.30 W ia­
domości sportowe. 22.4(1 Muzyka z płyt. 
W przerwie Komunikaty.

j  I ■‘••handlowe do 10 tłów I 
***•!», **• wyr**y pa S gr. Dla [

'  ******  d® 15 30 *r> d*U 
8 grono. Ogłoszenia i

* f  10 gr. .łowo I

W łodzim ierz K aczm ar przed  m ikro­
fonem . Znakomity śpiewak , W łodzi­
mierz Kaczmar, bas, od szeragu lat w y­
stępujący w operach zagranicą, przybył 
na krótki czas do Lwowa. Korzystając z 
bytności artysty  w  naszem mieście, Roz 
głośnia Lwowska nada we wtorek, o 
godz. 19.30 na wszystkie stacje polskie 
jego recital, którego program  obejmuje

i pieśni Paderewskiego, R. Straussa, 
| Schuberta i arję Stradelli.

„M echaniką iu d zka “ Red. Nikodem 
Kopilewicż wygłosi we wtorek, o godz. 
20.00 w  studjo Rozgłośni Lwowskiej 
prelekcję p. t. „Mechanika ludzka", w 
której omówi ciekawe zagadnienie po­
pulacyjne. ,

„Koncert „W esołej P iq łk i“ Lwow­
ski zespół rewellersów „W esoła  P ią t­
ka", chociaż stosunkowo młody, pow­
stał bowiem przed rokiem, ma już za 
sob? 50 audycyj. Chór ten występował 
w „Wesołej Fali" w koncertach orkie- 
stralmo-wokalnych Rozgłośni Lwow-i 
sklej, oraz dał szereg własnych koncer­
tów. Dziś we wtorek, o godz. 22.00 u- 
słyszymy w wykonaniu , Wesołej P ią t­
ki" pod dyrekcią Zb. Lipczyńskiego sta 
rą piosenkę „Upływa szybko życie" w  
przeróbce na chór rewellersów i szereg 
innych, melodyjnych utworow.

RaJjostacp krakowska
Wtorek, dnia lb. lipca 1935 r.

| Wiad. meteor. 12.05: Dziennik połudn. 
i 12.15: Płyty. 13.00: Chwilka dla kobiet. 

13.05: Zespół salon. P Rynasa. 13.30:
•„Z rynku pracy". 15.15: Przegląd giełd. 
15.25: Wiad. o eksp. polsk. 15.30: Trans, 
z JuLH. Zlotu Harc. Polsk. w Spalę. 16,00 
„Skrzynka P. K. 0 . ‘‘. 16.15: Recital fort. 
z Krakowa. 16.35: Płyty 16.50: „W ę­
drówka Joanny" — powieść E, Szelburg- 
Zarembiny. 17.00 ,,Rewja i film". Koncert 
ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego z 
udż. M. Konarek - Korskiej (śpiew), 
18.00: Pogaa. przyrodn z W.fna. 8 .10. 
Minuta poezji. 18.15: „Cała Polska śpie­
wa". Aud. z Krakowa. ^.SO: Transm. z 
Jubil. Zlotu Harc. Polsk w Spalę. 18.45' 
„Życie kult. stolicy". 18.50: Drobne iitwo 
ry na fortep., wioloncz. i skrzypce. 19 05: 
Program na dzień nast. 19.15: Koncert re. 
klamowy. 19.30: Recital śpiew, ze Lwo­
wa. 19.50: Pogad; aktualna. 20.00- ^Jak 
polować kaczki" —  J. Dylewski. 20.10: 
Koncert ork. wiejskiej. Stromberga i Wł. 
Kaczyńskiego. 20.45: Dziennik wiecz 
20.55: „Obrazki z życia Polski". 21.00 : 
Saint - Saens: Koncert skrzypc h-moll.— 
wyk R Soetens z tow. ork. P. R. pod dyr 
J. Ozimińskiego. 21.30: Tr. z Jubil. Zlotu

 , .......  ........ __________  Harc, Polsk. w Spalę. 22 .00 : 'Koncert ze
6 30* .Kiedy ranne wstają zorze". 6.33: i Lw iwa. 22.30: V i a dom. sport. 22.40:

Gimnastyka. 6.50: Płyty. 7.20: Dziennik j Płyty. 2^.00: Wiad. meteor,
poranny, P o g a d . .sport.-turyst. 8.20 : Pro­
gram na dzień bież. 8,25: Wskaż, prakt.
11.57: Sygnał czasu. 12.00: Hejnał. 12.03:

» O g £ a s z m i a  d % o fa ie «
fedn# os4o«cen!« nie a o i*  praelcracHĆ 
^0 ałów. O p o n e n ta  reklim awa wśróó 
4rob*ych koastnfą xa 1 nżma. 1 lam. 30 ?r. 
Ogloatania d rab ia  prxyjmaja K aatar 

ad f*dx. 9—19 bax pntarwy.

'•Md,**!
ę . ^ ,ee samleszczamy 

^  V- e rc
p 0 5 f f r .

30 T r .P/W1 • ___
^ l S 2js° TA1«AŁli

isz,;, RA- 
ł i rębnych,

szlifowane. 
Piłsudskie- 

nyk.> tei. 65-86.
ir?ńi

iU P M a

“> i ‘»“  i & P  ..mie.zc,.,, 
ł*i«2, ^ . ,ł6w po 80 gro-

l()k ^  ! I’0 5 81-

» » " ‘*1 1,
-<:»• ń  ' kl Lwiw. p,;.

a. * 22037

Spiaedaąe
W. tej rubryce zamieszczamy 

■głoszenia do 10 aiów po 30 gro­
szy — *Tlaza wyrazy po 5 gr. 

kirplackie pe 10 gr.

B Bliznę 
damsk?
p t ś c  z a c h \  
r ę k a w i c z k i  
i inną ffalar 
ta rję  poleca

Z 9 G H U H 1

* ;  n . -  . .
52037 

22079

S ’1- *1 *’lt0*eiYrvlni,.i*ri ied'
«U ktrvezna- do

 ?

ł*H, L»fód Y *

Lwów, 
Baimów 4

ZA PóŁDARNO
dam obszerny pad blaahą, j oś 
ciniac l 1,’* m arfi ayrodu, azaraa- 
ziem padelski kala Zbaraża
ciiza, spekój, rzek a  —  jedyae 
aniajsca na pasiekę. K orreiie- 
wiez am eryt — Zbaraż. 22069

' l ł»- Zii? ł>° '1 nDohro. 
■‘••rawiaz* id.

30)117

<Cawę, H erbatę, Kakao, sw;e,ze, 
Wobre. tanio po'eca Michał 
WlRGA Lwów, Sienkiewicza 3 
za H. G a a rfa ‘«, 693

T 6i Y \ METAL0 WF

niw
I1ECIŚ

POLEPI

m i t m
W O Ł K O M  Y S Ki
KOPERNIKA 5 —  T .l.

F ragm ent z  v '^a n tyc zn eg o  w yśc ig u  » T our de Frartce(<. N a  czele znw odni-  
v ków Francuz R ene Y ietto  i Belgijczyki>ylvera M aes.

słoto, srebro, perłyi 
djamenty, złote zęby, 
oraz kartk i zastawnic*e, 
kupuje

/łŁSUTTEffMANj

le
2 MASZYNY 

pisania s p r e d ^ m okazyjnie
Michalski, Lwów, Fredry 7.

1055

DOMEK w ZóŁKWI 
^ pekaje, k^ebnia, wialka w e­
randę, piękny oyrad ,! do sprze­
dania. Zgłaszania da Kariera
pad ^Żółkiewska akazja*. 22083

Maga y n  Papieru.

SCHEX I STENZEI 
Lwów, Sykstuska 2, tel. 34-80 
poleca Papiery 4 pwyhory te-

Z WIJ AM 
handel staraży taaiei monety, ry ­
ciny, medale, . najtaniej Ja ro ­
szewski Lwów, Romaaawleza 9 
etw srte ad 1—7. 22097

ehniczne,

SPRZEDAM 
FABRYKĘ MASZYN OPL2WNIE 
METALI i ZELAZA 50 , Z PO­
WODU NIESNASEK ZE SPóL- 
2JKJEK. WIADOMOŚĆ LWóW, 
WOŁYnSKA 9 ELŻBIETA MER-

^oaMON. 22105

295-9
♦9i

fortepiany
pianina świat* 

wych wytwórni 
na ikładzia

Marecki
Lwów, Bata-,

re f*  7, 189]

PARCELE 
dom m arow aiy, Lwówr-Bajfdi
nawka, t leża addzialala aprza 
dam. B ettar Lenartaw leza 23

___________  221 li
^•flepsze
^jta isza
3UWIF

 ...........  beltfm •
ar^za firmą’ jeatol 

I* T. SKRZYPJBF 
Lwów, Halicką 4, te l  mii-j
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Główna Księgarnia .Wojskowa w W ar 
szawie zakupiła prawo autorskie na Pol­
skę i wyłączność wydania w  języku pol­
skim, kompletu tablic ilustrujących spo­
sobem filmowym, prawidłowy styl we 
wszystkich konkurencjach lekkiej atle­
tyki. Jedyne to w  swoim rodzaju w ydaw ­
nictwo, którego autorami są znakomici 
fachowcy Ralph Hoke (Ameryka) i Jan 
Pliohta (Czechosłowacja) posłużyć mo­
że wszystkim lekkoatletom, tak  począt­
kującym, jak i zaawansowanym, a także 
wszelkiego rodzaju nauczycielom i in­
struktorom lekkiej atletyki do  jak  naj­
lepszego i szybkiego nauczenia się pra- 
v idłowego, nowoczesnego stylu, będące­
go zawsze główną i zasadniczą podsta­
wą sportu.

Tłumaczenia na język polski tekstu 
tych tablic dokonał znakomity fachowiec 
z tej dziedzin" kpt. Józef Baran.

K om p le t  tab l ic  s k ł a d a  się z  4  tab l ic .
1. Zmiana pałeczek, bieg przez płotki, 

skok w  dal.
2. Rzut kulą, oszczepem, dyskiem I 

młotem.
3. Skok o tyczce i wzwyż-

4. Bieg ogólnie, start, bieg krótki, 
średni i długi.

Zaznaczyć należy, że p. Rdlph Hoke 
został ostatnio zangażowany przez Nie­
miecki Komitet Olimpijski na głównego 
trenera olimpijskiej drużyny lekkoatle­
tycznej.

Zarząd Polskiego Związku Lekkoatle­
tycznego uznał tablice te za bardzo ra ­
cjonalne i doskonale opracowane i zale­
cił je jako pierwszorzędny materjał teore­
tyczny dla każdego sportowca.

Tenis
Dalsze zwycięstwa w Bukareszcie.

W  niedzielę tenisiści polscy odnieśli w 
dalszym ciągu cały szereg sukcesów. W  
grze pojedynczej panów Tarłowski po­
konał Bozeźę (Rumunja) 4:6, 6:2, 6:0, 
i Witmann wygrał z Hamburgerem (Ru- 
munja) 6:2, 6:1. w pół.finale Jarłowski 
pokonał Coseka (Czechosłowacja) 6:2, 
7:5, 6:1. Drugi pół —  finał W it­
mann — Cheroban, został przerwany
z p o w o d u  deszczu przy stanie 5:7, 8:6, 
6:3, 5:7, dla Witmana i zostanie zakoń­
czony w poniedziałek. W  grze pojedyn­

czej pań Vdlkmer-Jacobson przegrała z 
Wolf (Austrja) w  dwóch setach 4:6, 3:6.

Jędrzejowska w  mistrzowstwach śród 
kowej Anglj.i w półfinale pokonała Love 
(mistrz, poł. Afryki) 6:1, 6:2, a w  finale 
Lizana (mistrz. Chili) 3:6, 6:3, 6:2. Obec 
nie Jędrzejowska broni tytułu mistrzyni 
Walji zdobytego w r. ub.

Norwegja zdobyła mistrzostwo Skan­
dynawii. ;

W  mistrz, druż. Polski w  finale grupy 
Poznańsko - Pomorskiej, B. K. S. Byd­
goszcz pokonał Toruński Lawn-Tenis 
Club 4:3.

Hippika
W  konkursach w Doeberltz pod Ber­

linem w Miiitary: 1) Stubbendorf (Niem­
cy) 21 pkt. Pierwszy Polak dopiero na 
14-em miejscu —  Mickunas na koniu 
Walczyk 177.4 pkt.

W  Lucernie w ciężkim konkursie o 
nagr. W eggenhorna: 1) Francuz, por.
Castries. Szosland na Zapale 10-ty, Ko­
morowski na W  zji 14-ty. W  puharze 
Narodów: 1) ekipa irlandzka 0 pkt. 2) 
Szwajcarja 24 pkt. 3) Belgja 35, 4) Po­
lacy 39 pkt. (Gutowski, Mossakowski, 
Galica, Szosland).

Piłka nożna
Mistrzostwo okręgu krakowskiego

zdobyło definitywnie Podgórze, bijąc 
Krowodrzę 7:0.

Zakop3n<?nl
Mistrzostwo Łodzi w

Union - Touring.
Garbarnia pokonała 

„Wysokie T a try “ 8:5, (6 :2)- u b en a 
Ruch wygrał z austrjac 

4:0 (1:0),

Pływanie
• trz

W  meczu piłki wodnej o ^njed**6!? 
ski AZS. W arszaw a pokonał u^itiO11 
Cracovię 3:0 (2:0). Lwowska rg 
przegrała w Ostrowcu z *vm*owcu z m KJwr:,.
wiec 0:4. A. 2. S. jest 
datem na mistrza Polski. Eb ,przegi’a‘ 
ce) dotychczasowy mistrz F 
Hakoakem z iBelska 2:3 ( l ^ / -

Kolarstwo
Tour de France. W ^  k*1-

'0
i-

grał Vietto7 w czasie 8:01 :Z7: .7 I s \v ct*\ 
kacji ogólnej prowadzi Belg ^ an.o2‘.$

Grenoble do Gap na d y stan sie  etaP 
pierwsze miejsce zajął A e r ts  • wy
Gap do Digae, na dystansie j^ s y ^

etap1.6
iystansie.

'ansie 
5:01

kacji ogólnej prowadzi Belg ^  92
sie 60:17:02 przed Camus&o 
Mortlli 60:23:51. BeW*

W  klas. międzynar. i)
181:14:12 sek 2) .?W0o:00. 

181:37:58. 3) Francja - -  \ ^ szpanj3 
Niemcy —  83:10:26. 5) HlST
187:18:33.

. . .i-fcuife ii —

w czasie

OSIEDLE 
Żelazna W oda, willa aowa z du 
żym egredem , palny kom fort do 
■przedaaia. W iadomość Lwów, 
Śląska 15 sklep „O aiod'o Ż e­
lazna W oda*. 22118

W tej rubryre zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieazkdnio- 
we do 50 słów 2 razy BEZP' \T- 
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

3, 4, 5, POKOI
frontowe kachn.a słoneczno do 
wynajęcia plac A kadem icki 3, 

22114
POKOJ

frontowy, nvż«, kuchnia do wy- 
ia jęcia Lwów, G ródecka 51.
— ______   22115

DO WYNAJĘCIA 
2 Dakoja kuehaia komfort Lwów 
Sierpowa 2. 2Z108

3 POKOJE 
i  komfortem Kochanowskiego 
104 do wynajęeia, W iadomość 
Lwów, Asnvka 2 m. 7 22109

POKÓJ
knehaia, półkeM &rt, ni. S tachie- 
wieza o>i«n (koaiao Grochow ­
skiej) rządoweom do wynajęcia.

22121

UJEJSKIEGO 6 
4 komfortowo pa rte r 5 
r Tarlr>>vrom.’

1 P
2212?

2 POKOJE 
kuchnia komfort, ccntr- ogrze­
wanie do wynajęcia Lwów. G ró­
decka 2B. 22120

w suterenach 
no wyjiajęcia
5 2 - 4 .

IZBA
dla] bezdzietnych 
Lwów, św. Jacka

\  "2119

4 POKOJE
r e ł n y  k o m 'o r i :  d o  w > i? * ię ę i s
W iadomość telefon 209-93.

219*2

4 DUiE
pokoje kom fort do wynajseia.
U * ’» ^en e rn lk a  42« T, 97070

POSZUKUJĘ 
pokój, łazienkai ‘aeam eblow ane, 
komfort, „Bezdzietne małżeń 
•tw e* A dm inistracja K urjera.

22078

BOCZKOWSKIEGO 5
słoneczne trzypokojowe półkom- 
fortowe mieszkanie do wynaję­
cia. Tolefan 217-96. 22010

3 POKOJE 
komfort Lwów, Sobieskiego 3.7

  22088
POKÓJ

kuchnia ko mfort zaraz de wy 
najęeia. Zgłoszenia Filipówka 
93» (ul. Węgliriska, dom Sio- 
maaza). 22091

3 SŁONECZNE 
pokoje, przynależyteści, kom fort 

p. zaraz do wynajęcia Fili® 
pówka, Stefczyka 19 — Dozorca 
wskaże. 21853

3 SŁONECZNE
pokojo, przynalażytosei, komfort 
1 p iętro , balkon — zaraz do 
wynajęcia. W iadom ość: Lwów.

ZARAZ
do wynajęcia dwa pokoje «m«- 
Wlewane dla panów lub pań 
Lwów, Zielona 67. Tamże da 
wyaafęcia garaże i stajnie. W ia­
domość « właścicielki tamża.

POKÓJ
kuchnia z przedpokojem, ła­
zienką i gazom wolno od po­
datku do wvaajęeia dla pań 
■rzędniaznk lub paaów od 1
sierpaia  ol. M iąetyńskiege P 
pierwszy dzwonek. 221C0

ŁADNY
pokój słonaezny, umeblewaay, 
awentl. dwuosobowy do odnaję­
cia, Lwów, Piłsudskiego 3, m 7.

22101

ŁMSYm
W rubryce tej zamieszczamy 

ogłoszenia do 16 słów BEZ­
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
5 groszy. •

STARSZA
osobę do pomocy w gospodar­
stwie wiejskiem poszukuję — 
za utrzym aaie. Lwów, Mikołaji 
21 1 o. od 3 - 6 .  22090

DOBRZE
gotająeą kucharkę zo sprząta­
niem — uezciwą za św iadectw a­
mi przyjmę Lwów, G osiew skiegr 
4 parter. 22066

Cze re . -n io w * 21949

2 LUB 1 
pokój, kuchnia, pełnekom fortowe 
rządoweom. Lwów, Pełczyńske 

22096

W tej rubryce zamieszczamy 
eazelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT­
NIE. Dalsze wyrnzy po 5 gr.

~~ W CENTRUM
m iasta połowa skiepa do wyna-< 
jęcia na biorę, zastępstw o firm 
ehcyeh, kolekturę, skład kili­
mów i t. p. Zgłoszenia Admin. 
Kariera „Parazam ienie*. 21933

POSZUKUJĘ
rnólnika lub Pierew nika z kau­
cja do P iekarni F. Hawranek, 
L wów! Grunwaldzka 12 r,?09ą

DUŻY
pekoj odpowiedni dla klubów — 
stowarzyszeń Lwów, B atorego
32. 220P9

m

BEZPŁATNIE zamieszczamy *  
tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukującym Lokoi 
2 razy do 10 słów —- dalsze wy­
razy po 5 groszy.

3-POKOJOWE 
aam iaszkaaie, pokój k* . ■»!ers’lc: 
^wów, Nowy Świat 18/1. 22060

JEDEN
pokój knehaia do wynajęciu 
Lwów, D ekerta  14. Telefoa 
294-46. 2 2 0 ^

4 SŁpNECZNE 
pokoje kuchais, komfort świeży 
remont Lwów. Supińsiciego 8.

2706’

POKÓJ
umeblowany dla zamożnych do 
wynajęcia, Lwów, Konopnickiej
^|LII za. U . ' 2211?

TERESY 4
Trzy ookojo wyłącznie na biu ro  
do wynajęeśa. w iadomość na

2,'!06

DZIELNYCH AGENTÓW
do sprzedaży kuchenek b a n ty ' 
aowo-gazewych opatentowanych 
w kraju i zagraaicą poszukuje 
fabryka. Zarobek miesięczny 
1000 zł. i więeoj. Konieczna jest 
kaweja za wzór 20’— zł. W łaś­
ciciel jest osobiście wo Lwowie 
od poniedziałku 15 bm. i dni 
następna przy ni, Grodzickich 
l m. 5 od godz. 9 —13 i 15—19

1056

KRYNICA 
pensjonat D ra Łazarskiego, po­
kój x ebfitem , wykwintnom 
utrzymaniem 6 zł. Żadnych do­
płat 21057

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro­
szy — dalszo wyrazy po 6 gr. 

kupieckie po 10 gr.

KASIA DO WSZYSTKIEGO
wie, że przetarte łyżki, widelce 
śniedzieją i są szkodliwe dla 
zdrowia. Trwałe srebrzenie '.ylko 
„Galwanoplater“, Lwów, Koper­
nika 14, naprzeciw kina „Koper 
nik“. 1311-21

URZĄDZENIA
oświetlenia elektrycznego, dzwon< 
ków, telefonów, gromochronyj 
wykonuje tanio i  solidnie „Elekt 
tra“, Lwóv., P asat Mikolascha 
tel. 10-85. 1144

SALON îlt̂  
fryzjerski

L w ó w ,  U* . oO

2 znany z solidnej gci
P  T. Public*1*09 J

KSIĘGI 
różnych systemów

h a n d l o *

9tć o s T U ik . p 7 .a
Ogłoszenia w le j rubryce za­

mieszczamy po 30 gr. uo 10 
słów — dalsze wyrazy po 3 gro­
szy.

KUCHARKA 
samodzielna i  dłagolotniemi 

świadoetwami, wiok środai 
peszakajo posady od 1 sierpnia 
owontualnio do wszystkiego. 
Listy Kurjor Lwowski pod 

•K . T.„. 2211C

UCZNIA
do praktyki mechanieznej przyj- 

jmę Pasaż H aasm ana 5. 22104

j PRZEDSTAWICIELA
Jna I wów i okolicę, dobrz* *a 
prowadzonego u klijentali P*’ 
szakujomy, celam sorzedażY na“ 
szłch  zaanych artykułów. W y .  
nagrodzeni# prowizyjne. Ty1̂ 0 
oferty poważnych panów, k tó r*Y 
są w stanie objąć jodnocześ0** 
skład towarowy za odpowiednią 
kaucją będą uwzględnione. Kaw*
H ag Sp. Alce. Gdańsk. 22113

3 PIĘKNE
paka:ekuchnia nełnokom fortawe 
słoneczno Lwów, Sierpowa 14 
do wynajęcia. 22067

POSZUKUJĘ 
pokój, kuchnia, komfort. Zgła­
szania „ Bozdziotne małżeństwa* 
A dm inlstrscia Kuri»r»

POKOJ
klatka umeblowany zaraz wy­
najmę Lwów, Zefji 22 I p. 
drzwi 2.   22107

KOMFORTOWY
sanom Lwów, S trzem ię 7/1 m. 5 
•d 13—15. __ 22068

KOMFORTOWY 
sokćj dla jednej, lu t dwu in teli­
gentnych pań Lwów. Szaptyekich 
'1 I p. m. 4. 22084

ELEGANCKI
pokój, balkon łazienka, z klatki 
zaraz wynajmę. Lwów, Sapie!ty
67 m. 9. 22087

BYŁY
oehetaik 1920 roku, bezdzietny, 
(Jczciwy, lubiący pracę *— p o ­
szukuje dozorcowki. Złoży małą 
kaucję. W ynagrodzenie skromne 
Łask. zgłoszenia Kurjor Zimo- 

rowieza 10 ped  „O chotnik

•k0f> £lroBtiyca -ne "-.d
przybory kancelary ^
Antoni Jam ióski.  y
nochy 2 te!. 78-7

^ONDULA«*el, ^  
elektryczna od 10 ^ j .  ^
lacja parowa od .o /  £%«,!>'
e j . l i . t a  S T A N IĄ ™  ,  ^  
Lwów, ul. BATOR*#0  ^  
cnro 50 gr. ^

NAPRAĆ j blKfft' 
— zegarów, ^

, wykonuję 80priśi MUT^' 
je I i srebro ALBIN ® f?

KOSTJUMY
kąpielowe na miarę w yk on u je., o lsu lv   ------  _ _
Wytwórnia trykotaży LwówJ plac B e r n a r d y ń s k i  * 

Sykstuska 8. 78^ nia OO. B ernardy**6 1.

P o m o c  l e K a r s H g ^ ^
P r z e z  c a ł e  w a k a c i e  C * X T

Zatkełcah°. d e n t y s t y c z n ą  c
J. B R A N I E W S K I ^

L w ó w ,  A k a d e m i c k a  18,

2190C

(Nad sklepom P. M u sia ło w iczaL P rzy jęe i* ® ^J^
ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZN*

1920*

UDZIELAM LEKCJI 
ięzyka nlómieekiogo, francus­
kiego, angielskiego I włoskiego 
nn bardzo dogodnych w arun­
kach. Zgłaszania pod „Laezmi *

ó.P. D ra  S T O B I E C - * - '*
prowadzi Drowa STOBIECKA«

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-LEKARSKI . ^ 1 1 0

Dr. Bogumiła B ie ń k o w s K i^
Słowackiego 1 3  I

otw arty  codzień  od 9— l .  4174 Pracow nia

2208'  do K nrjera. 22C73

3 POKOJE 
przedpokój, baz komfortu tylko 
na kan ce la rę  lob binro zaraz 
do wynajęci i. Zgłoszenia : Wa
ł«wa 5 Dyrnkeja Banku, 22074

JEDNO
i dwuosobowe pokoje i  u tr rr  
mauioul do wynajęcia Lwów, 
Senatorska 6 W iadomość de-

rca. 22091

‘liicOuuiHskaUCZEń i
gimn, siero ta  la t 15, zdrowy j 
silny, poszukuje jakiojkoiwiokj
prnoy fizycznej, by móc znro- To 5 groszy za słowo liczymy
bić nn książki, Łaskawe listy! w te j rubryce do 20 wyrazów. —

A dm inistracja „Legitym acja Dalsze po 10 groszy.
102“. 2?0*‘\  ---

  PIWNICZNA
hrześcljański pensjonat „ O r ­

lęta" Drowej Zarembiny. P ia ­
nino, Bibljetoka, Tenis, Poprad, 
kąpiele mineralne, borowinowe.21 ®9'

DZIEWCZYNA
do wszystkiego z dobrom! świa­
dectwami poszuknjo pracy od 
1 aięrpaia. Listy Kurjor Zimo- 
rowicza 10 „Dziowczyns*. 2708°

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZf

OGŁOSZENIA 

W „KURJERZE“

SA SKUTECZNE T TANIE

ORŁOV ^-KORSKIE 
pensjonat „Zbyszko" peleea 

słoneczno pokoje z catodzien*
nem utrzymaniom od 5 zł. dzien­
nie. 104

IAK P O L O W A Ć  
N A  K A C Z K I  

*

.W y d aw ca : M g r. U . M iic e jk o . Czcionkami DRUKARNI KKLLOWLi S d . z o . o . l w ó w . Mocnnackiego 4 8 .

POGADANKA j .  D Y LEW SK IEG O  
WE WTOREK 18. VII. GODZ. 20.00

O dD ow . re d . Stanisław

17814263


